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■Najmilsi! Tak -ciQżJb.Ju dziś przcź} v.aiuy 
chwile i tak straszne idą na nas czasy, żc 
wszyscy potrzebujemy pokrzepienia i umoc­
nienia.

i zebraliśmy się My, Pasterze Wasi, 
u stóp Matki Boskiej Częstochowskiej, aże- 
hy i siebie samych na duchu podnieść ] was 
Najmilejsi pocieszyć. Bo stąd, bo z  twier­
dze Częstochowskiej tryska źródło najsil­
niejszego (lia narodu nkrzepienia. Wszak tu 
króluje ta sama Panna Przenajświętsza, 
która przez znaki cudowne lud swój prowa­
dziła —  i ten sam jest naród, który w złej, 
jak dobrej doli zaznawał zawsze od niej 
łask j zmiłować. I te same są drogi opatrz­
ne, któretni Bóg Polskę prowadzi, bolesne, 
cierniste i krwawe, gdzie pokuta i  e*pi- 
jacya wymieniają się na łaski cudowne nad 
uami. Podnieśmy się więc na duchu i ufaj- 
uiy —  a uiajmy chociażby przeciwko wszel­
kiej ludzkiej nadziei! 'Pu z w yżyn  czcslo- 
©how skiej gory mówimy Wam o nadziei, bo 
Częstochowa jest jej przystanią, a zarazem 
1 narodową szkołą nadziei. Tu wszystko 
śpiewa wielki hymn ufności; zawodzą ów 
hymn nav,et te stare, twardo, wiekiem i cza- 
K ,|i omszone mury, któro świadczą, jak ła- 
v;no jest Panu przez garść obrońców skru- 
8xy< chociażby olbrzymią potęgę; tu o  ufuo- 
śe.‘ n.owią prochy rycerzy, uśpione w  kla- 
sz.oniych podziemiach wraz ze swym wo­
dzem natchnionym, Kordeckim. Tu wypi- 
fciina wotarni his tory a cudownego obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej woła w ią ż  
ku narodowi: ufajcie do końca, chociażby 
przeciwko wszelkiemu ludzkiemu widzeniu. 
Tu karta otwiera się jednak na nowo dla 
dzisiejszej chwili życia Polski, —  tylu po- 
dobieństwy związanej z chwilą ówczesną.

Bo lak wtedy, tal: i dziś nawała wrogów 
potopem zalewa Polskę, jak -wówczas, tak 
; dziś w idoczny jest zw iązek między winą 
r "szą a kurą Pańską. I  w iny same, w iny 
dzisiejsze tak żyw o przypominają naaz® wi- 
bv stare. Bo jakżeż rychło odnowiliśmy na- 
*ze dawne występki i wady, —  jakżeż to 
szvbko pozwoliliśmy zatryumfować nad na­
bił dawnym rozterkom, dawnej klasowej 
zawiści i waśni? Interes zwartej klasy kła­
dzie się dziś ponad interes narodu i Pól- 
*ki. 1 niczotrośmy nie ujęli naszym winom 
dawniejszym, raczej przymnożyliśmy je. Bo 
w<*nczas wierzono żywo a Kościół był na- 
tedowi ostoją. Dziś zaś wszystkie moce pie- 

a .^Pędzono w  ruch, ażeby Kościół pokur- 
. A  by wiernych od niego odstręozyć, by 

Pismom, agitacyą. wywrotową samo serce 
udu zatnie. W  miejsce jedynego Boga po- 
,x"  eliśmy sobie lióstwa i bóstewka, kur­
czowo wspierając się na nich, jak ongiś 
*ra(-■ któremu wyrzucał Prorok, iż  się 
spiera na lasce złamanej Egiptu. Uniżył 

Ban. a gdyśm y nadto jeszcze w  miej- 
wdzięczności kornej za cudom wróco- 

Ticzyznę w pychę się unieśli, upokorzył 
t- v dziś przed światem całym. I  jak  ongi, 

dziś zdajemy sio stać na samej krawę- 
/ ! Przepaści, i jak ongi, tak i dziś od nad­

miernej pewności siebie przechodzimy do 
Padku dueha. nieraz do zwątpienia —  lecz 

Podnieśmy się na -duchu i ufajmy!
_ ,"o z in y  się od przeszłości, że im bardziej 

aJ© sję nam zagrażać zewsząd zguba, tern

twie, połąezmyrż się razem w e wspólnej 
obronie zagrożonego narodu w  jedno jako­
by bractwo narodowego zjednoczenia pod 
wezwaniem Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Po cudownej obronie Częstochowy uczynił 
król Jan Kazim ierz śluby w  imieniu całe­
go  narodu przed Najśw. Panną, któreby 
można nazwać ślubami zjednoczenia naro­
dowego. I  my takież śluby złóżmy dziś, —  
okolmy Polskę ogniwem serc w  zjednocze­
niu nadprzyrodzonej miłości, niby łańcu­
chem i idźmy na apostolstwo jedności i  zgo­
dy! Ut mium sint —  aby jedno byli, o to 
się modlimy Najm ilejsi za W as i za naród 
nasz przed obrazem cudownej Maryi Panny 
Częstochowskiej.

W  tem gorącem oddaniu zamykamy 
wszystkie stany i drogą naszą, ukochaną, 
bohaterską, a tak ciężko nawiedzoną ar­
mię. I  znowu obracamy się ku przeszłości. 
Patrzcie Najmilsi! W  najcięższej chwili roz­
bicia narodowego wystarczyła garstka je­
dna, ożywiona w ielką wiarą i wielką miło­
ścią,. ażeby zbłąkanych nawrócić. Z garstki 
obrońców Częstochowy spłynął wówczas na 
całą Polskę duch pokrzepienia i duch od­
rodzenia. I  garstka stanęła za wielkie ar­
mie, pułki i wojska. Zwyciężyła i naród zba­
w iła! Utwórzcie i W y  przez zjednoczenie 
uświęcone nadprzyrodzoną wiarą armię na­
rodowego zbawienia. Idźcie do niej wszy­
scy —  a jak  wtedy, tak i dziś duch je j 
przełamie obojętność, zwątpienie i wszela­
ką klasową partyjność, zbudzi w  narodzie 
bogate, drzemiące w  nim siły i do zw ycię­
stwa go  poprowadzi. Ufamy, że tak będzie 
i tak się stanie. My zaś do Najśw. Panny 
obracamy się z prośbą, modlitwą i  łkaniem. 
Dziś zaofiarowaliśmy Polskę i  naród nasz 
w  słowach modlitwy, którenri kończymy to 
nasze orędzie:

Najświętsza Panno Maiyo,. oto © y . bi- 
afcupi polscy, składaku CS w imieniu w*u-
finem i  naszych dyecezyan wszystkich wier­
nych synów Polski hołd i pokłon, obieramy
Cię na nowo naszą Królową i Panią i  pod

(Id. SUW).

C E N Y  O S Ł O S Z B N
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grodu i Łomży ataki przeciwnika znacznie osła­
bły. Nasze oddziały regularne 1 ochotnicze na­
cierają tutaj na kawaleryę i piechotę nieprzy­
jacielską.

Od Narwi do Bugu kontakt z nieprzyjacie­
lem na wschód od linii Kossaki—Mazowieckie 
Wysokie— Kościelne- -Ciechanowiec. Na Bu­
gu walki w rejonie Mielnika.

Pod Brześciem nieprzyjaciel skoncentrował 
znaczne siły z wszystkich trzech rodzajów bro­
ni i forsownie atakuje twierdzę i miasto.
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Na południe od Brześcia aż do rejonu Bro­
dów poważniejszej akcył bojowej nie było. A!i- 
cya pod Brodami, w której zaangażowane są 
znaczne siły z obu stron, rozwija się nr. dat po­
myślnie. —

Nad Seretem lokalne walki, przybierające 
ostrzejszy charakter. Stwierdzono tutaj przy­
bycie świeżych oddziałów nieprzyjacielskich.

Naczelne Dowództwo wojsk polskich. Sztab 
generalny. Wydział prasowy.

Prea. inki. W i t o s
ścian:

wydał odezwę do wło-

BraoLa Włościanie! Na naszych ziemiach pol­
skich, w chwili dla państwa i dla Was, Bracia, 
przełomowej, woła stronnictw sejmowych po­
wołała mnie do objęcia storą rządu w  Poyuie.
Oddając władzę prezydenta ministrów w moje 
ręce. strome setw a zadokumentowały, że Polska 
jest i pozostanie państwem Jadowem. Oddając 
ją w moje ręce w czasie dla pąńatwa najcięż­
szym, stwierdzono, że ratunek może i powinien.

dać państwu lud, prawowity tego państwa g o - , .  ^  }uińb;ć an; naszej niepodległości zatra- 
spodara. Pragnęliśmy wszySCy  P M  ludowej. ^  ^  zaprządz do niewol-
0  nią walczyły cale pokolenia. Pod taką Polskę ! n;c’zej dia ob Gdvbv za^zła potw*.
Idałdziamy podwalmy w Sejmie ustawodaw-!. 
czym. Ta Polska ludowa znalazła się przed ka-

burza niszcząca i rozpalająca w całej Europie 
nową wojnę.

W  tej chwili delegaci nasi przeszli przez front 
rosyjski, aby się z bolszewikami umówić o iO- 
zejm. Gdyby się okazało, że bolszewicy nie zre­
zygnowali z zamiaru zniszczenia naszego niepo­
dległego bytu, to rząd takich warunków nio bę­
dzie mógł przyjąć, nie będzie mógł uznać i  nie 
przyjmie. Rozejm zresztą nie jest pokojem. 
Musimy być przygotowani na dalszą wojnę z 
bolszewikami. Chcemy pdkoju. ale nie hańbiące­
go, nie pokoju za wszelką cenę. Nie wolno nam

ba, musimy podjąć walkę na śmierć i życie. 
Bo lepsza śmierć, niż podła niewola. Dlatego 
w tej przełomowej dla państwa, a więc i dla 
ludu polskiego chwili, odzywam się do Was, 
Bracia, na wszystkich ziemiach poJakich z we­
zwaniem, niech każdy z Was spełni Obowiązek, 
kto z Was zdolny do noszenia broni —  na front. 
Dzisiaj najwyższy obowiązek każdego Polaka, 
t-o służba w obronie Ojczyzny, na polu walki, 
Inni dać muszą ofiarę w pracy i mieniu.

Ludowi, który jest potęgą, wątpić nie wolno, 
ani rezygnować nie wolno. Trzeba ratować Oj­
czyznę, trzeba jej oddać wszystek majątek 
kiwi i iycia.

Sioetry Wlośckuiki! I  na Was spada dzisiaj 
wielki i zaszczytny obowiązek obywatelski. Od­
dawajcie mężów, synów i braci w  służbę ciężką, 
kle pełną dm&fec. Pądźrie precz « e  wsi i  ze za­
gród swoich tych, oo s wojska uciekli, bo cmi 

.honor narodu i ludu splamili. Wierzę, że ten 
Włościanie, Polaka ludowa może wymagać tego | obowiązek spełnicie. Każdy wójt, każdy sołtys 
ratunku! W  pierwszym rzędzie od nas, bo my j ̂  pilnować, by z jego wsi. czy gminy wszy-

Tw oją  przemożną uciekamy się obronę. Tu- w ^ S c J ^ a ^ T  w T * * ®  K ' ”  d°  W°^ ka ^  W 8m e-

tastrofą. Bolszendcy runęli' na nasze ziemie i 
wdarli się już do naszych wsi i miast, niosąc 
zniszczenie. Wdzierają aię oni coraz dalej do na­
szego kraju,' any nas ujarzmić, narzucić nam 
swoje rządy, które z Rosyi arobiły pustynię.

Od Was, Bracia Włościanie, zależy, czy Pol­
ska będzie wolnean państwem ludowom, w któ- 
rem lud będzie rządził i żył szczęśliwie, czy też 
się stanic niewolnicą Mobkwy, czy będzie się 
rozwijać w  wolności i dobrobycie, ozy leż bę­
dzie zmuszona pod batem tfładców RosyS pra­
cować dia najeźdoów i  żywić ich swoją krwią 
i znojem.

Za to, czy państwo nasze ochronimy od w -
Kh4y, ,ęod«£iy nąpia.j
od nędzy, a  osie pofaoiemea nasze od hańby, za 
to my, Bracia włościanie, ocpowiodziainość po- 
nitióemy i  pcoiećć jmuńmy. Od Was, Bracia

^'izsze jost. miłosierdzie Boże. Podnieśmy 
^  na duchu i z ufnością dziś w oła jm y do 
Najśw. Panny: nie na to. o Pani, okaza- 

®ię nam na nowo Polski Królową, Di© 
P3, t° na nowych drogach przewodzisz jej 
1 królujesz, byś ukochany przez siebie na- 
^  t- powrotem do osłon w łożyła grobo- 
v' vch. Nie na to nas tak dziwnemi, eudo- 

przeprowadziłaś ku wolności droga- 
^u- by pozwolić na powtórne^ okucie naro- 
,u ^  pęta najstraszliwszej niewoli. Okaż 

8l? nam Matką, o Maryo, a im cięższe są 
nasze, tem większa okaże się chwała 

. Tlą nad nami. skoro nrni okażesz Tw oje 
^ o s ie rd z ie . Przynaglajm yż modłami Najśw.

Naszą, a łącząc się razem w  roodli-

taj na Jasnej Górze, gdzie każdy kamień 
głosi cuda Tw oje j nad narodem naszym 
opieki, wyciągam y ku Tobie, Matko lilfo-

dać może w przyszłości. Państwo to Wv! .___ , , . ........................, . , , , . S^ch, by w  żadne; ws; me ovło ani jednego dc-
Rząd na ktorego czele stoję, szczerze pra- j zertera, by z każdej wsi zdolni do noszenia bro- 

gme pokoju. Juz rząd poprzedm zaproponował -ni, poszli do armii, by każdy, kto może, kupił 
bolszewikom rozejm, ale  ̂boJszewicy zamiast | pożyczkę odrodzenia Pastw a, by śpi^zył

ś-i błaenlne rece łwś w  ciężkiej kraju na-{pokoju, nasłali na nas olbrzymią armię. I ^ I k ą  penmeą. To Wam nakazuje Ojczyzna,
s<i, Ofagaine ręc , „ . 1 Z tego, co robią, moznaby wnosić, że chcieli-, to Wam nakazuje Rząd.

by zalać Polskę, przewalić się przez nią, jak Fodp. pic-z. min Wincenty Witos.

Fs l a i s
szego potre.ebie przyszła nam w pomoc 
Odrzuć wroga od granic naszej ojczyzny: 
wróć krajowa naszemu upragniony pokój, 
ład i porządek; wypleń z serc naszych zia-r- 
no niezgody; oczyść dusze nasze z grzechów 
i wad naszych, abyśmy bezpieczni od nie­
przyjaciół naszych, Tobie w czystości -serca 
, . , . Cieszyn. (Telefonem). Ke. Loadzln, który tyiua Polska i niemiecka. Bojówki czeskie wy­

służy p t , ... ° tutaj przybył w sobotę z Paryża, odjechał te- rzucają lam masowo ludność polską z mie-
go, Jezusa Chrystusa czcic i chwa.ic u egli. ,g o 8amego dnia do Warszawy, celem poinfor- szkeń. —
Królowo Korony Polskiej, Tobie się odda- . mowania prezydenta ministrów o wyniku kem- i V/ razie interwencyi czynników pidskich w 
jemy, Tobie się poświęcamy —  broń i strzeż Jiereneyi Rady ambasadorów w Paryżu w spra prefekturze czeskiej odpowiadają Czesi, że bo- 
nas* jaiko własność Swoją..' Amen. lw ie Śląska Cieszyńskiego. jjówki czeskie nie słuchają ich, i że działają

L. George nie był poinformowany o Śląsku-111 a własną rękę. Jost to odpowiedź, którą eły-

Cieszyn. i Telefonem). ^  j ^ L u L T ć  k a i^ T c io -
ks. Lonuz.n rozmaw. j  o  ' 'rs '  . . nia nadziei, że rezslrzygniecie nie jest jeszcze
Lloyd George oświadczy! mu, ze o prawic ost„dec^ eu; 0fcecni ^  z 1 1
Śląska jest zupeln-e me pomformowary. . . . .  . -

t  Edmund kardynał D a 1 b o r, Prymas; 
t  Aleksander kardynał K a k o w s k i ;  
f  Józef T  e o (1 o r o w i c z, Arcybiskup lwow­

ski ob. ormiańskiego; 
f  Adam S a p i e h a ,  Książę-Biskup krakowski; 
t  Józef Sebas-tyan P e l c z a r ,  biskup prze­

myski;
f  Maryan F u l  m am  biskup lubelski; 
t  Henryk P t z e ź d z i e c k i, biskup podlaski; 
t  Władysław K r y n i c k i ,  bp. iuf. wrocławski; 
t  Wojciech O w c z a r e k ,  bp. wrocławski; 
t  Antoni Julian N o w o w i e j s k i ,  bp. płocki; 
t  Adolf S z e l ą ż e k ,  bp. sufragan płocki; 
f  Augustyn Ł o s i ń s k i ,  bp. kielecki: 
t  Paweł K u b i c k i ,  bp. sufr. sandomierski; 
t  Jakób K 1 u n d e r, bp. pelplióski; 
t  Leon W  a ł ę g  a, bp. tarnowski; 
t  Ignacy D i i b o w s k i ,  bp. łucko-żyromireki: 
t  Piotr M a ń k o w s k i ,  bp. kamieniecki: 
f  Stanisław Ga l l .  biskup połowy.

że odnieść
reoże skutek ochnówieuie podpisów przez Pa­
derewskiego i przez ambasadora Stanów Zje­
dnoczonych. Mówią, lakże, że i ambasadorzy 
Japonii i  Wioch mieli odmówić podrńsu- ale to 
są tylko pogłoski.

Akcja nasza rozwija się pomyślnie.
^Ćlr<i7n«,n Tl 4 m tr ., , , • • • •  , ,• ’ - T    • łto «™ ti,a A *o lc lłi«3  nrn T7 btnAfnldrszawa- -A' T. Komunikat sztabu ge- 
a!;)0-T z dnia 1 b. m •-  *  V- UJ..

ffrsnicy niemieckiej wzdłuż Plissy i Nar- 
i Uo Tykocj|la sytuarya bez zmiany.

._T '1 Południe od Tykocina oiidziały nasze za- 
iinię rzeki Sziiny przez Siemiatycze do 

^ w ia .  gdzie walki na przedpolnrh. 
v —-'o Brodów akcca rozwija się w dal-

vv r,&BJ.vś»ie-
’  bd-cće pj.l Toporem paiegł 6zcf sztabu

konnej armii nieprzyjacielskiej, przy którym
znaleziono dokumemy i rozkazy operacyjne. 
W ręce naszych oddziałów wpadła znaczna 
zdobycz wojenna, w tem sztandar drugiej dy- 
wizyi jazdy sowieckiej.

Na Serecie wszystkie ataki odparto. 
Warszawa. P. A. 'IV Komunikat sztabu gc- 

l-eralnego wojsk poiskiel) z dn a 2 siorj-uia:

Paiierewski i przedstawiciel Ameryki 
nie podpisali trektaiu.

Cieszyn (Telefonem). „Mor.Slezski Dennik'1 
donosi z Parvża: Dowiadujemy się, że an.
ambasador amerykański, ani przedstawiciel 

Polski nie podpisali rozstrzygnięcia konieren- 
cyj amabasadorćw w sprawie Ks. Cteszynskte- 
; 0 Ambasador Stanów Zjednoczonych wycze­

kuje dalszych instrukcyi swego rządu.

Praga. P
Jak się dow

dor w Berli; ____   • . . • i przez ty stanowisko pokój europejski zagro-
nrccia koalicy: o Śląsku Cieszyńskim, wyczc- jżonjrm być może. „Journal Industriel“  pisze, iż
kukae dalszych wskazówek prezyden a i -

j rozstrzygnięcie na podstawie gospodarczych
soaa ' (interesów obu narodów zostało przeprowadzo-

t .. ju(]ności i nadzieje. • jne. Radzie ambasadorów chodziło przedewszy-
a-rJ f em) Nastrój na Śląsku cie-jstluem o to, aby w produkcyi węgla nie było

Cieszyn. (Telefon eiągu niesłychanie żadnego zmniejszenia, ani przeszkody. ..Evene-
szyńskim jest w  ' •  . do teg0 dalsza ment“ widzi w rozstrzvgnieciu wielką szkodę
przygnębiony, . ^ ^ k i e b  w gminach Lu- dla interesów Polski,działalność bojów en

Głosy francuskie w sprawie rcz irz.ygnięcia 
kwestyi cieszyńskiej. . —

Paryż. (C. P. B.) Dzienniki rozetrząeają 
rozstrzygnięcie kwestyi cieszyńskiej. „Journal1" 
objaśnia, że podział kraju wypadł w  zupełno­
ści na korzyść Czech. „Petit Parnion“  twier-

M o w a  LSoyd’a
+**■'' "  \-j -—'--TC/ W . •

znaczenie dla aktualnej po.ityki poleldcj, 
Na półnoę od Ostrołęki na granicy niemie- j j:i,dajemy za dziennikami angitlskiemi.

( i'i i sytuacja bez zmiany. W rejonie Nowe- ; Mowa ta dotyczy obecoej syluacyi Polski !

D.iia 2 i rpca wygłosił Lloyd George w Izbie 
gmin mowę, którą, jako mającą ogromnie wa­
żne ‘

za dz-

rzuea najlepsze światło na stanowisko, jakie 
zamierza wobec nae zająć Anglia, najmniej zre­
sztą dla nas życzliwa ze wszystkich państw ko­
alicyjnych. Jeet rzeczą zrozumiałą, że zdania i 
poglądy, jafcoteż projekta na przyszłość, proje­
ktowane przez Lloyd Georgi a, przedstawiciela 
państwa, które pierwsze miejsce wśród koaK- 
i.yi zajmuje, będą jakoby j  u: l.tcm ciężkości sta

nowiska państw- innych wobec Polski:
N i e  c h c ę  z a j m o w a ć  s i ę  s p r a w ą  

a k c y  i P o  I.s.kJ w p r z e s z ł o ś c i ,  k t ó r ą  
jako nieopatrzną, mogę sobie wytłumaczyć j e- 
d y n i e  m i e s z a n i e m  s i ę  b o l s z e w i k  ów* 
w s p ia .w .j p o l s k i e .  R.ząd bolszewicki jest 
zorganizowany oddawma, aby obalić wszywacie 
rządy7 w Europie i tom tylko usprawiedliwić 
można dotychczasową akcyę Polsku 

Mamy jwlnak dwa powody, które nas zniewa­
lają zajmować się losami Polski. Pierwszą przv- 
ezyną statui Ligi Narodów, który w 10 ajt.,- 
kule powiada, iż członkowie L igi zobowiązani 
są do wzajemnej pomoiy w rasie napaści ze­
wnętrznej czy wewnętrznej i poszanowanie nie­
podległości wszystkich członków. Drugim po­
wodem to konsekweucye i?: O powstrzyma ni a. za ­
lewu bolszewickiego, pochód wojsk sowiecki h 
do imperyum nionneckiego, wzanotenie siły mi­
litarnej i terytoryalnej Bołszewii na gruzach 
inccgo narddu. Gzy kontakt Rosyi sowieckiej 
z najbliższymi sąsiada,mi, po obaleniu Polski, 
t. j. Niemcami, nie posbawdłby aliantów tak dro 
gc okupronyeh zwycięstw? Nie trzeba zaponii- 
uać o mdsonach łudzi wyćwiczonych, którzy 
znajdują się w Niemczech.

D l a t e g o  n a r o d y  s p r z y m i e r z o n e  
m.uą.zą p .o .w .s .t j^ y m a 6 p o c h ó d  a r m i i  
c z e r w o n e j  n a  P o l s k ę .

Na naez dokument, wysłany ze Spaa, <Arzv- 
mahsmy odpowiedź, którą p. MiUerand określa 
jako impertynemeką, ja zaś nazwałfcj-m ja ra­
czej pozbawioną jednolitości. Czytanie jej zabra 
łoby dużo czasu i jest niekonieczne, tembar- 
cizicj, iż znaczenie ma tylko koniec, który jost 
propagandą. Pp. Lenin i  Trocłdj mają wstręt 'do 
zebrań londyńskich. Chcą układać &ie bezpośre­
dnio z Polakami. Ofiarowują Polsce więcej, ani­
żeli my i chcą zawieszeni;; .broili w duchu naj- 

m;:..-:;,;! j pokojowym. Pov.-jjv jednak zdania 
'' ' !:<-  .autowi są rozpatrywać tę spra-
cę z rząuom prokiaryacMm. Jest to nie do przy 
Iycia. C zer,voni dsspoci nie mają prawa nairzu- 
cac rządu Polsce wbrew woli jcj  łukłnr/śd.

Jeden z posłów: Chcieliśmy to zrobić z R<ji 
eyą. IJoyd George: Żądaliśmy, aby Rorya mia? 
ta wolność wybrania własnego rządu. Lenin wy 
śimcwa demokracyę aŁgkM ą, dla której ms 
tak^ samą pogardę, jak Picte W ielki lub Iwan 
-GroźnjŁ ich n .̂stftpcp.

Rząd polski przyjęty i  popWany. przCz wszju. 
stkie warstwy społeczne nio mośe bytt zrzucomt 
i zastąpiony przez inny rząd, którego ona lS  
chce, a który jej wróg proponuje.

Poradziliśmy Fok,kom, aby zw iódł! się do 
sowuertow piemsi, bowiem pierwsi rozpoczaS 
atak. To jest piopozycya, którą uczyniliśmy »  
Spaa, choć w odpowiedzi sowietów została s> 
gnorowaną.

W  odpowiedzą, którą posłaliśmy do Moskwy 
musieliśmy wyjaśnić, że jeżeli jiomhuo zwrócoi 
nią się rządu polskiego do rosyjskiego o r<V 
zajm, armia rosyjska wciąż się będzie posuwa, 
fła, będziemy zmuszeni dać teką pomoc rządowi 
polskiemu, jaka jest w naszej mocj\ Polacy ma. 
ją bardzo zmaczną liczbę wojska.

Nie brak isn ludzi i to mężnych b id a  Po­
lacy bowiem w dziejach, tradycyjnie byni naro- 
uom mężnym, ale me zawsze mieli dobrych w o  
c.zów, jakkolwiek poeiaidali mektórych najwięk­
szych w dziejach wodzów wojskowych. Brakuje 
im zaopatrzenia i zwłaszcza orgamdzacyŁ W  eią- 
gu ostatnich niewielu dni zwerbowali arnrię o  
chotmezą z 300.000 ludzi, pod sztandary napły­
nęli studenci uniwersytetów i ludzie wszelkich 
storn i w i klas. Potrzebują wszakże wyekwipo­
wany. Możemy go dostarczyć —  my i  Prancya. 
Sądzę, ze 1 ranny;l i my możemy zaopatrayć ich 
w niezbędne środlii dla zorgar.izowania ich siL 
Leży w interesie brytańskim, leży w interesie 
curop^kun, żeby byt Polski nte był mszczony. 
(Oklaski). Byłoby te fatalne dla pokoiu w  Eu-

o E y ć  SkmW hytybY ZgUbT!e! Die ^

Zawiadomhśmy rząd sowietów, i i  wzgląd 
czy konfereneya zlderze się w Londynie 
czy gdzie,-ndziej nie znaczenia, a korzyść 
byłaby w osiągnięciu powszechnego pokoju.

Streszczając się, jeżeli Pol dra pomimo to be- 
t o e  zaatakowana na jej własnych teryłwryaeh, 
Wrotka Brytania zobowiązana jest zawarł emi 
paktami, zobowiązana jest przez swe własne 
interesy., przez interesy Europy i ogólne intere­
sy świata, by dać wszelką pomoc, na jaką ją 
stać, Btronie napadniętej (oklaski).

Bolszewicy popełnią ten sam błąd, co Pola­
cy, jeżeHi posuną się na terytoryum polskie. 
Jest to zupełnie różne zagadnienie —  walka 
z narodem uzbrojonym, walczącym o swój kraj. 
Mam nadzieję, że rokowania doprowadzą do po­
koju. A le musimy się przygotować do drugiej 
możliwości i postarać się o zaopatrzenie Pohld. 
Może nie nadejdzie nigdy ta chwila, ale gdy 
przyjdzie, przedstawię całe położenie do decyzyj 
Izby. Mam nadzieję, że do tego nie dojdzie. Kraj 
wkrótce się dowie, Czy rząd sowiecki zamierza 
zaproponować Polsce warunki uezcdiwe, czy te ł 
chodzi mu tylko o wybieg, w celu zyskanfa na 
czasie i wywołania warunków, aby narzucH! 
Polsce system sowiecki.
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Prasa polska, a z nią cale społeczeństwo 
jjjftk j ł, gubiła się w domysłach, z jakiemi wy- 

jadą i>oza Brześć polscy delegaci. 
-Tajemnicę tą uznał za stosowne odkryć wi-

i jest ofiarność na cele armii ochotniczej. Nastę­
pnie rozwija Komitet działalność w kierunku 
bezpośredniej propagandy werbunkowej do 
wojska, oraz propagandy werbunkowej do słu­
żby pomocniczej i społecznej, zajmuje 
się wreszcie rejestracją tych zgłoszonych sił

0tpnzyrim t gabinetu, pos Daszyński, wpraw- j społecznych. Dotąd 42 instytucje zgłosiły sjpi- 
Arie nie p m d  dziennikarzami polskimi, jednak sv osób chętnych do pracy poza godzinami swej

  . . . .  j-i- Jpracv biurowej zawodowej. Spisy te obejmują
i około 80.000 nazwisk. 2. Opieka nad żołnierzem 
i i jego rodziną. W  zakres tej działalności wcho­
dzi zarówno praca duchowo-oświatcswo-kultu- 
rnlna prz°z opiekę roligitą  nad żołnierzem, da­
lej przez dostarczanie gazet, druków i t. d. 
i opieka matcryslna przez desteczanie żułnie- 
żowi źywnośd, ubrania, obuwia i t. d. Nadto

■robeo WŚI Wfekiego koiegi, bo przed redak­
torem wamzawskiego „Jauraal de Pologne“

P. Daszyński mówił najpierw o warunkach 
zawieszenia broni: „Delegaci nasi mówił 
omawiają obecnie w a r u n k i  r o z e j m u .  
ZgiosaHtny baidso proste i naturalne wa­
runki;

1) NhpoiPegłaeć' państw a polskiego : nie
przrznrruy nigdy bolszewikom najmniejszego organizuje Komitet wireke nad rodziną żołnie- 
T.rawa do miesza nia się w nasze sprawy w e - ' rza, a w szczególności nad dziećmi, przez umie-

• • V - V •  * .  - 1.

ich odbędzie się na dworca , a następnie pod 
pomnutiem Mickiewicza. , donoszą z Rzymu, .ząd włoski zamówił u uczo-

NOWE PODWYŻSZENIE CBNNiKA FRY- nego francuskiego, Pelina, dwie maszyny, skoa- 
ZYERSKIEGO. Pamiętamy wszyscy Prima struowane przez niego, które umożliwiają prze- 
Ap.ilis, którą nam urządzili fryzjerzy krakow-! noszenie portretów i obrazów telefonom. Ma- 
scy w dniu 1 kwietnia b. r., zamieniając korony szyny te pracują między Rzymem a Medyo- 
na marki i podnosząc przez to znacznie cenę ’ łanem, 
strzyżenia włosów i golenia. Obecnie z dniem

NOWE ZASTOSOWANIE TELEFONU. Jak | Wschodu” , „J‘acci»e“, lub słynne „Veritas VhvJ
cit”. 213«j

I&ieło —  naprawdę godne widzenia.

1 b. m. nastąpiła nowa, chyba nieuzasadniona 
podwyżka, gdyż dotychczasowe ceny były do­
statecznie wysokie. Ga wczoraj fryzyerzy ka-

Zawiadomłenla I konujnłfcatji, 
ZEBRANIE KSIĘŻY. Wydział duszpasterski

wietrzne. ;
f  Nie może być mowy o ż"dr.out rozbro-i 

jeniu pod żadną formą. Rozbrojenie czy czę­
ści o've, ezv całkowite jest dla nas absolutnie 
ni" do przyjęcia. W  tęj mierze będziemy uie- 
n."■‘■ępłrwi.- —

3) Linia demarkacyjna między wojskami wal­
czącemu której żądamy w pierwszym rzędzie 
dla rozejmu, jest tą simą, którą wykreślił 
L l o y d  G e o r g  o. t. zn. pokrywa- sic z gra­
nicą dawneero Królestwa Polskiego, włączając 
G:\iieve Wschodnia. Jest to linia najkorzyst- 
n:eWŹał?) dla nas. ((Test la plus farorable 
pcur roust. A l e  z g o d z i l i b y  ś.m.y się na 
linie frontu wojsk naszych w c h w i l i  p o d ­
p i s a n i a  r.o.z.e.j.m.u.

Przechodząc do warunków pokojowych, 
p. Daszyński oświadezyh -Po  zawarciu rozej­
mu należr rozpatrzeć sprawę pokoju. Jeżeli 
m.Gzewiey zaproponują nam odćazu pokój 
pn'sko-bo-łszewicki. zgodzimy się nań, bo prze­
cie z ro-adv Lloyda George‘a nawiązaliśmy 
bezpośrednie rokowania. Jesteśmy gotowi wy­
ś le '• misce, która zawrze pokój1-.

..Pełń r-nocr-;ey polscy będą mieli przytem 
dwie kardynalne zasady na- oku: 

l i  u'err dlegleść państwa polskiego;
?! prawo s . a m o s t a n o w i e n i a  o sobie 

n a r o d ó w ,  któro oddzielają nas o d  w ł a ­
ś c i w e j  E.o s.y.i. J'p«t to kardynalny punkt 
emancypacyjnej polityki polskiej. Polska pro­
wadzi tę pojitrke w sw<vm wlaśaym interesie.

Pu ses zcstawcuo tylko sfcrawki.

szczanie ich w schroniskach i staranie o ich 
naukę. Wreszcie organizuje Komitet przygoto­
wania do zapewnienia bytu inwalidom.

W  dziedzinie finansowej zajmuje się Komitet 
zbiorn.ricm ofiar na cele armii ocfietniczej i 
obrony państwa i zebrał iuż milionowe sinnv. 
4. W  dz'erłzinie gospodarczej -organizuje współ­
udział odnrśrveh mstetucwi w zaopatrywaniu 
armii oebotniezr-j. Komitet wytężył nadto swe 
s;ły w kierunku zovgar.izowa.nia społecznej o- 
bror.y państwa we wszystkich niemal wejo- 
wódz-y.ach i powiatach.

D:'1FŃ PROPAGANDY NA RZECZ ARMII 
OCHOTNICZEJ. Bohaterski wysiłek żołnierza 
polskiego na froncie może być jodynie podtrzy­
many idezłamanym fronto-m wewnęTrzoym. 
Głęboki patryotyzm wszystkich obywateli pol­
skich winien, obok krwi. nieść w dani ofiarę 
mienia na ołtarzu Ojezyzi y. W  tym celu wzy­
wa się wszystkie Stowarzyszenia społeczne, 
kulturalne-, rolnicze, handle we i t. d., do wzię­
cia udziału w dniu 8 b. ro. d!a zorganizowania 
dnia propagand v na rzecz armii ochotniczej. 
W każćleia więlcszem skupieniu mieszkańców 
naszej Ojczyzny niech zabrzmi słowo zachęty, 
otuchy, wiary i nadziei w zwycięstwo, a zrodzi 
mocarny czyn. W  tych miejscowościach, gdzie 
Komitet Obyws.tdski wykonawczy obrony pań-

żą sobie płneić za strzyżenie 15 mk., a za go- ; II Sekcja K. 0. P. uprzejmie zaprasza wszyst- 
leuic 8 mk. Magistrat, jako władza przemysło-! kich P. T. Księży krakowskich, tak świeckich, 
wa, winien wglądnąć w sprawię cennika fry -, jak i zakonnych, na zebranie do sali Domu ro- 
zy orskiego, który chyba powinien’ cdnośn-etau bo trików katoL przy ul. św. Tomasza 37, we 
wydziałowi magistratu hyc przedłożony do za -; środę 4 b. m. o godz 5 po południa Na po­
twierdzenia przed wprowadzeniem go w życie, j rządku dziennym nadzwyczaj ważne sprany 

AKADEMICKA EGZEKUTYWA ^WOJSKOWA  ̂aktualne, związane z obecną chwilą.
U -• • pyŁK0L0NIE DLA MŁODZIEŻY SZKÓŁ ŚRE­

DNICH, po przerwie, rozpoczną się ponownie dnia
zawiadamia kolegów, zwolnionych od służby woj­
skowej i koleżanki, którzy pragną wywiązać się 
z obowiązku pracy społecznej, przez udział w ko­
lumnach sanitarnyeb, by zgłosili się w delegaturze 
aacz. nadawy. Komisariatu dła walki z epidemią 
(Pędzichów 16, parter, na lewo), w środo 4 b. m. 
o godz. 4. OcLnosi się to również i do nio-medy- 
ków. Wyjazd poprzedzi parodniowy kurB; zajęcie 
będzie płatne. W  sprawie przesyłek dla ochotni­
ków, przebywających w Rembertowie, wyjaśnia­
my, że przyjmujemy pieniądze i pakunJd tylko 
dla koiegów, przydzielonych do grup B I i BII, 
w sali 33 (CoH. Nov.), między godziną 11—1

Nadto przypominamy, żc uchwała wiecu, odno­
śnie do zaciągu ochotniczego, dotyczy też tak abi- 
turycutów gimn., którzy mają zamiar wstąpić na 
wyższe uczelnie, ink i tych, którzy, uzyskawszy 
absolutoryum na Uuiw- mają zdawać egzamina. 
Dodatkowy przegląd odbędzie się jeszcze w sobo­
tę 7 b. hi od godz. 8—11 w Coli. Nov. w sali 63. 
Informacji udziela się w Bali 2, gdzie wszyscy 
koledzy winni się zarejestrować.

W ŚEBAWIE OPIEKI NAD 251 P. P. komuni-

4 b. m. we środę. Punkt zborny w kuchni ucz­
niowskiej przy ul. Karmelickiej o godz. 8 i pół 
rano.

KURSY DLA DOZORCÓW GÓRNICZYCH 
Sekcya szkolnictwa zawodowego, w porozumieniu 
z Ministerstwom przem. i handlu, organizuje od
jesieni r. b. przy państw, szkole górniczo-hutniczej 
w Dąbrowie Góriu kursy dokształcające dla do­
zorców górniczych. Kurs nauki 2-letni. Nauka od­
bywać się będzie ■wieczorem po 12 godzin t.ygo- 
wniowo. Część kosztów utrzymania szkoły ponosi 
Pada przemysł, góm.

CENY MYDŁA I PROSZKU MYDLANEGO. 
Magistrat zawiadamia, że wskutek podniesienia 
pr/.ez Ministerstwo handlu ceny maksymalnej, na 

j mydło i proszek mydlany pr/y sprzedaży hurto- 
wnej, ustanowiono następującą cenę maksymalną 
tych produktów, wytworzonych po 15 czerwca 
b. r., przy sprzedaży detalicznej: 1) za 1 kg. my- 

| d:a jęamego o zawartości 63 proc kwasów tłu­
szczowych — mk. 97; 2) za 1 kg. mydlą Kaolino-

Scpertuar rui:‘sklego ter. .'m
Wtorek 3 b. m.: „Królowa róż*. y
ŚiocL 4 b. m.: „Królowa róż“.
Czwartek 5 b. m : „Tajemniczy Dżem*-4. 
Piątek 6 b. m.: „Miłostki wojskowe".
Sobota 7 b. m.: ..Królowa róż".
Niedziela 8 b. m.: ..Dom waryatów*. ■

Repertasf „BagstsH**.

Wtorek 3 b. m.: „ Kochankowie“  (nowość). 
Środa 4 b. m.: ,JKochankowie“.
Czwartek 5 b. m.: „Kochankowie".
Piątek 6 b. m.: ..Kochankowie".

Repertuar toatnr „NoTsoŚpi*.
Środa 4 b. m.: „Noe balowa" (premier^. 
Czwartek 5 b. m.: „Noc balowa".
Piątek 6 b. mż „Noc balowa".
Sobota 7 b. m.: „Noc balowa".

.. .—-- —  - • • • — - iwego o zawartości 32 proc. kwasów tłuszczowych
kują nam: Przed kilku dniami wyruszyły na front 57.40; 3) za 1 kg. proszku mydlanego 5 proc. 
pierwsze oddziały pułku piechoty. Są to zarazem jmj. 55 (;o
jedne z pierwszych oddziałów ochotniczych, jakie 
społeczeństwo wysłało w pomoc wałczącemu do­
tychczas na linii żołnierzowi. Zrzeszenie urzędni­
ków ,pomoc żołnierzowi", które objęło bezpośre­
dnią opiekę nad 201 pułkiem, zawiadamia osoby, 
zainteresowane losom jego żołnierzy, że z puikiem 
tym znajdować się będzie w stałym kontakcie i że 
podejmuje się doręczam'* przesyłek prywatnych, 
kierowanych czy to do oddziałów, czy też do po­
szczególnych żołnierzy tego pułku. Przesyłki to,

stwa prsiada ekspozytury, obejma one orpani-1 zaopatrzone w dokładny‘adres, nadsyłać 'należy
7.acyo propagandy. W  miastach. gdzU- placówki Ido sekretaryatu Zrzeszenia (Min. Ośw„ Bagatela
■Kom tetu jeszcze n> ist-ftieią. zwołuie ze-hranie P-) w ® !“ 110  ̂ wieczór, .jclno-

, . . , , . ; . 1 czesme zarząd Zrzeszenia zwraca sie dc zrzrs/.o-
m-ołroszn  tme^cowy łub najstarsza organizacja nych urŁęaó” z WC2Waniem do podniesienia wpła-
społeczna. w gminach zaś wiejskich proboszcz 1 canych miesięcznych składek i do jednorazowego
lub wójt. ! opodatkowania się na cele Zrzeszenia poza miesię-

O POMirC DLA PAŃSTWA. Komitet obrony j ™njl składką.

„Gazeta Podhalańska”  z dn. 1. sierpnia, 0- 
mawiająe sprawę rozstrzygnięcia 3piszu i Ora­
wy kończy w artykule -wstępnym pt.
krzywda swoje słuszne uwagi następująco: 

Kto zna lepiej obszar spisko-orawski, ten

państwa na zachodrrą Małopolsko o-piakatował 
na muraeh miasta, w  gorących słowach zreda­
gowane, wezwanie de instytucji finansowych. 

Nowa i handlowych i społecznych, do Zrzeszeń zawo- 
j dowych i wszystkich obywateli, aby pespie- 
i szali z finansową pomocą w c'eżkłyi dla Ojezy-

, . , . . , , zo-y chwili na zorganizowanie zwycięstwa. Da-zdumieć się musi nad szkodliwością takiego I ,  i  . . , r . . , - ... ,
 ̂ -  ! tła w pitnadzaec i papierach waatosc owych

eży w miej. Zakładzie keedyi S'rfvm,podziału, szkodliwością wymierzoną nie tylko j ' ^  .
przeciw Polsce, ale i pnzetiw ludności. Wszy- 7,' * * ' P?'-przeciw Polsce, ale i jnzet 
fet ko, co miało wartość większą, na plebiscyto­
wym terenie, wydarto Polsce, wydano na łup 
czeski; Finie kolejową, bogate lasy w namie- 
stowski^i i w Jaworzynie^ żródliska w Poflio- 
rze, uroczą dolinę BiaK-j Wody, wartościową 
turystyczne. Jaworzynę, nadającą się na lo­
tnisko —  jednem słowem bozwzgiednie wszy­
stko, z czego obcy w tych stronach przybysz 
czeski może mieć źródło dochodów. Polsce zo­
stawiono —  skrawki’  Złośliwość dzielących 
doszła do takich wyuzdań, że od takiej L i­
pnicy joduziełono na rzecz Czechów przysiółek 
dlatego tylko, że w nim znajduje sie las, na­
dający się do wyrębu!

A  jak gospodarczo pokrzywdzono lud spi­
ski. O tem cbyba wspominać nie trzeba. Zro- 

- Mono wszystko w Paryżu, aby na długie cza­
sy utrudnić mu egzystencję. Tak samo tym, 
której pozostaną pod rządami Polski, jak 
i tym, nad którymi zapanuje obcy najeźdźca. 
W  mniej trudnem położeniu postawiono przy-

MALOPOLSKI URZĄD ZAO PATRYW ANIA 
PRAG. PAŃSTW. wydaje deputaty żywnościo­
we za mi-ęs ąc kwiecień, maj i czerwiec ewa­
kuowanym pracownikom państwowym, przeby­
wającym na terenie Małopolski Zachodniej.

Poszczególne Urzędy i Instytucje Państwo­
we, o ile podlegają zaopatrywaniu UZPP, ze 
chcą zgłaszać (piśmiennie wykazy swych praco­
wników doi powiat o wy di Kół rozdzielczych 
w obocn. j swojej siedzibie. Wykazy te winny 
być w jak nakrótszym czasie, przez odnośne 
kola rozdzielcze przesłane do Małop. Urzędu 
Zaopatr. Prac. Państw., Oddział dła ewakuo­
wanych, Kraków, ul. Krupnicza, gmach pań­
stwowej Szkoły Przemysłowej, polbi; Nr. 14. 

Niezależnie od deputatów żywnościowych, 
PROGNOZA POGuDY. 2 sierpnia. Sprawozda-. jJrząd Zaonatrwiana wydaje, w miarę możno- 

nie meteorologiczne stacvi radiotelegraficznej w ! . . , - . '  , . . , . .
Krakowie: Prawdopodobieństwo pogody lia dzień [ :5C1> materyaly odzieżowe, pio.no, obuwie, pcń 
3 b. ta. Zaebmurzenie zmienne. Dość pogodnie, jczochy, skarpetki, mydło i świece, jak również 
Ciepło. Obrót wiatru ku południowemu wschodowi.! realizuje, wydane we Lwowie, karty odzieżowe.

NEKPOLOGIA.

t  Jain K a z i m i e r z  P r i e r w s - T e f - '
r aa j e r ,  podchorąży 8-go pułku ułanów, syn 
b. poeła Ziemi Krakowskiej, poległ bohaterską 
śmiercią w obronie Ojczyzny dnia. 28 lipca b. ł  
w boju pod Stanieła,w-c zykiem na Wołyniu.

Prezydyum Komitetu obrony państwa uchwa­
liło złożyć kondolencyę rodzinie, urządzić na­
bożeństwo we środę 4 b. ra. o god t 9, w ko­
ściele Maryacklm i zająć się sprowadzeniem 
zwłok i urządzić pogrzeb -w Krakowie.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychle odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w cełu 
umknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

I wiateif
M U L

Rynek tri. 1. 34, I  p. Oprócz tego. datki przyj- j POŚWIĘCENIE

Z P* fóU I m  faiała.

SZTANDARU OCHOTNI-; ̂ T ’ - 2 d y m o w r n h i  s ię

Oddział dła Ewakuowanych wydaje również 
j deputaty pojedynczo zgłaszającym się urzedni- 
j kom Małopolski Wscłtodrnej. po uprzedmem

imiią wszystkie banki i admiwrtTaeye pwm.|K6W . W katedrze lwowskiej odbyło się one- j Małopolski Urząd Zaeęatry •: o.wn 
Spodziewamy się, że apel ten obudzi w patrjo-Jgdaj uroczyste poświęcenie sztandaru 1 pułku Pań.-.w'nwjrch
tyrm ein upe^ecwństwśe krakowskiewa jak naj | piechoty ochotników lwowskich: Poświęcenia
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żywszy oddźwięk.
GEN. SZEPTYCKI W  K R a KOWIE. W  nie­

dzielę rano przybył do Krakowa generał Szep­
tycki. - Z pociągu wysiadł o własnyeh sitach
i wsiadł do karetki Pogotowia, która odwio­
zła go z dworca do mieszkań'* ks. Sapiehów 
przy ul. Szlak. Generał przechodzi jeden z naj­
cięższych wypadków czerwonki. Obecnie nie­
bezpieczeństwo minęło.

TEATR —  „BIAŁEMU KRZYŻOWI” . Greno 
artystów dramatycznych krakowskich i poznań-

dofciwał Lu. aeryb. BikaewskL W  uroczystości 
wziął udz ab gen. /waszkiewicŁ, geau Lamezau, 
bryg. MączTńdd, gtireralny dcłegat rządu 
Gałecki, ofiermowie i Berna pobErsność . Po
nabożeństwie kereeudant frontu, Iwaszkiewrc*, 
wręczy! sztandar pułkowi, przyczea wygłoe9 
do żołnierzy krótlde przemówienie i wzniósł

Dyrektor: St. Lnmewski.

REFCRTCAH KIN KRAKOWSKICH znaj­
duje aią wa ostatniej atruois. 2496

Z teatrów krakowskich.

Z MIEJSMEGO TEATRU IM. JULIUSZA
okrzyk na cześć Ojczyzny. Następni* odbyła s ię : SŁOWACKIEGO. Dziś. we wtorek dnia 3 b 
defilada przed genóralkyą koło pomnika M> | odljędzie się w Miejskim Teatrze hu. SJowacldo-

Igo wielki koncert Adama D i d n r s ,  sławnego 
śpiewaka, który w najbliższych dniae.h wyjri-

ckiewkza.
ARMIA OCHOTNICZA W  BOJU W „(ła z i­

skich urządza tournee po większych miastach j cie Lwowskiej" z I  b. m. czytamy: Armia ocho-! (|-.a z j^yrotem. na dłuższy " czas do Ameryki
tu czą odbjła wczoraj chlułmie chrzest ogiio- koncercie, którego wspiuiiały program obej
wy, odpierając na powierzonych sobie ode i 11 
króli wszystkie a tulu bolszewkkio i zadając 
nieprzyjacielowi ciężkie stra.ty.

O M ATERYALY, DOTYCZĄCE OKRU-
L rga a-iitybol-

Małopołski. Artyści grać bedą cztery akty 
„Pana Wołodyjowskiego" w przeróbce scenicz­
nej Popławskiego. Czysty zysk z przedstawień 
przeznaczono na Biały Krzyż.

PRZEGLĄD LEKARSKI P IEKARZY BIA-
,  , . . . , i f.FGO PIECZYWA odbedzie się w pinfek dr.ia; CIEŃSTW BOLSZEWICKICH,

żuana Polsce Orawę, ale 1 tam wymierzono do-! - 1• . 16 b. m. o godz. 7 w Izbie rękodzielniczej, ul.
tidiwc etosy gospodarczemu rozwojowi. j c

-.i • , Ol- 1 Potockiego 18.
Podobnie postąpiono na Cieszyńskim Slą- z  UNi!W> JAGIELLOŃSKIEGO. Mini ster W.

sku: 1 tu 1 tam zastosowano jedną 1 tę sarną,_, . _ _  . .. . , „ 7 . . , ,
, . %. Z, , , . . jR . 1 O. P. zatwierdził uchwało Wydziału teolo-

drojrę, możliwie niekorzystną dla Folski, aro-j . . T , . , • ■ V , „_  1 gicznego Uniw. Jag. o udzielenie ks. Dr Anto-
handlu narodem. 1 niemu Stvm9M :im n  vnninm h‘i>'C!’di z zakresu

ca- Uniw.

muje szereg cajofoktowiiiejszych aryi i pieśni, 
współdziałają nasi znakomici artyńci, a miano­
wicie: Ewa Bandroweka, Helena Łowczyńska 
i Franckz,ek FreszeL Koncert zapowiada 3ię
ś wio tnie i będzie prawdziwą, ozdobą dotycheza-

^  „ , „ - , , - 1 (im-łliru V liliHISK ItfFlIll V (UlltLJ J1Takich haniebnych rozstrzygnięć, mających , . , .. . ; .  ..
, . . . " , . . i nauk społecznych (ehrzescnanskich)

ra celu jedynie zaspokojenie interesów kiesze- , Ti .
ni kapitalistów czeskich i koalicyjnych kosz- U " ”  nn? ITn-

zewjcka, która w swoim czasie wystąpha S0Wy,cjj sezonów toncorton-ych. Biloty gą do 
z edezwą o nadsyłanie materyałów, dotyczą­
cych okrucieństw bolszewickich, obecnie, ze

tern polskiego ludu —  nie uzna polskie społe­
czeństwo. Nie wyrzeknie się nigdy myśli 
o rdzemde polskiej ziemi śląskiej i o tatrzań­
skich termach. Z wiarą, że nie przepadną dla 
Polski, rozpocznie się nowy okres nracy w 0- 
broaie rodzinnej ziemi, w obronie Śląska, resz­
ty polskiej Orawy i Spiszą z popradzką do­
lina.

K R O N I K  A ,

PRZYJĘCIE SŁUCH. MEDYCYNY NA PÓŁ­
ROCZE ZIMOWE. Dziekanat wydziału lekar­
skiego Ui iw. Jag. zawiadamia, że na zimowe 
półrocze roku szkolnego 1920'2t przyjęci będą 
tylko ci słuchacze i słuchaczki (wszystkich lat 
medycyny), którzy przedstaw'* poświadczenie 
władz wojskowych o spełnieniu obowiązku oso­
bistych świadczeń wojennych.

im  PROCENTOWA PODWYŻKA BILETÓW 
KOLEJOWYCH, o której pisały w ostatnich 
dniach niektóre dzicr.niki warszawskie i kra­
kowskie. nie weszła w życie. Ministerstwo kolei 
nie wydało żadnego w tej mierze rozporządze­
nia i kasy kolejowe sprzędają bilety py dawnejKraków, 3 sierpnia.

POGODNE LATO. Od roku 1914 sic mieliśmy cenie, 
rów nie pogodnego lata, juk obeene. Lata osta-j W YCIECZKI RODAKÓW Z G. ŚLĄSKA, 
tnie były przeważnie mokre, skutkiem e*ego przyjmowane przez Tow. obrony kresów zacho- 
zboża zrastały, a ziesmiaki gniły. Rok oheccy | dnieh. napłj-wają do Krakowa bardzo Uczcie, 
odznacza s-ię rapomniani m u nas kl matem k on -;w  ubiegłym tygodniu przybyło około 200 osób 
tym ntałnyiu; dni są sioŁeczne. gorące, noce 7. Niemieckich Piekar, 60 zdejnobiłizowanych 
ciepłe, gwiaździste. O j.ą lr w ciągu lipca b y ły ! Hallerczyków i przeszło 100 osób ze St. Bieru- 
r/_a»IL. i-> i Die utrudniały in  w; tylko trzy dni nia. Po zwędzeniu zabytków narodowych, pod 
deszczu w ubiegłym tvg "b  'u stanowiły przy-jkierownictwem p Gmszewskiago, udawali się 
kry wyjątek - - wcdouciy, że aieuregulowaaie ( do gałin wiełiekicfa. po powrocie zaś pod-ejmo- 
nasze rzeki górskie wystąpiły z brzegów na wani był’, kosztem Tow., w refelctai-zu 00. 
czas zresztą bardso krótki. Lato roku bieżą- Franciszka rów, a zarazem serdecznie żegnani 
cego. dzięki Bogn. nie przyniosło też gradów,! nrzez zarząd Tow., a mianowicie: ks. Rzymeł- 
tak straszliwie nis/ezą, yeh jrfony; grad padał kę i prof. Pachcńskiego, nrzez zebranych gości 
tylkc w pewnych nielicznych okolicach j nie w osobie ks. kan-r.inika Dra Korzonkbrwicza- 
stał s-ę istotcą klęską. | Od czterech tygodni bawia tu nauczyciele

DZIAł .AI.NOŚG OPYW . KOMITETU W Y- i nauczycielki z Górnego śląska r.a kursie 
KON A  W CZEGO OBR. PAŃSTW A. Pracujący oświatowo - Pedagogicznym. zorganizowanym 
pod ęiTzcw. gen. Hallera Chyw. Komitet ołm. przez prof. Pachcńskiego. Na bipżącv tydzień 
7«nstwa podzir-łił swą pracę na o a stępujące zgłosiły się wyc.Joc-zki z Friedrychshufy. Rybnika 
działy: 1. Działalność w kierunku propagandy. ‘ { wvc!oe’zka frlaretów, pod opieką tamtejszych 
W łaśiiu a pi pagar.da ma za zadanie szerzenie profesorów. Fila mci przybędą we wtorek, pra- 
W społeczeństwie tego poczucia, że konieczna wdopobire o godz. 6 po południu. Powitanie

względu na ewentualne rokowania pokojowo, 
prosi o nadsyłanie faktów i- dat, dotyczących 
okrucieństw, z podaniem adresów świadków 
i ile możności z d o łą c z e n i e m  fotografii. Relacye 
te mają być podpisane pełnem nazwbiciem, 
7. w y s z c z e g ó l n i e n i e m  zawodu. Dyskrecja zape­
wniona. A ronimy nie będą uwzględnione.' Na­
desłane materyały Jjędą użyte na przyszłej kon- 
fercncyi pokojowej. Adres Ligi: Warszawa,
Mazowiecka 1 1 .

OSTATNI W YSIŁEK. Zn Lwowa donoszą.: 
Oficerowie bolszewiccy, znajdujący się na ku- 
racyi w szpitalach lwowskich, zapewniają, że 
obecna ofonzywa bolszewicka przociwko Polsce 
jest ich ostatnm wysiłkiem i może potrwać 
eónajwyżcj kilka tygodni, tembardziej, że ar­
mia bolszewicka jest zdemoralizowana i uczu- 
wać się daje brak maiteryału wojskowego. 
Przytem bolszewicy obawiają się odwrotu przez 
Ukrainę, gdzie chłopi miejscowi zorganizowali 
liczne oddziały partyzanckie.

INTERNOWANIE DRUKARZA Z rozporzą­
dzenia komisarza rządu m. Warszawy, na zasa­
dzie art. 2, ustawy z dnia 25 lipca 1919 r. w 
przedmiocie zapewniemia bezp;eczeństwa pań­
stwa i utrzymania porządku publicznego w cza­
sie wojny, internowano właściciela drukami, 
Jenkła Wagmebtra, za drukowanie czasopisma 
o treści antypaństwowej.

WYBUCH AMUNICYI. Jak donosi ..Ziemia 
Lubelska", w pociągu towarowym między Re

nabycia w kasie dziennej Teatru Miejskiego.
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Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Próby 
7. „Aszaniki" WŁ Perzyńskiego roepoesęły się pod 
kierunkiem p. Nowackiego. Rolę tytułową powie­
rzyła dyrekeya wybitnej artystce, p. Janinie Wcr- 
nicz, pozyskaaicj ze sceny lwowskiej.

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Znakomita 
i przepiękna operetka Oskara Straussa „Noc ha­
lowa" wejdzie po raz pierwszy na repertuar we 
środę 4 b. m. Ewolucye układu Z. Nełlego, oraz 
balet „Arłckiuada", odtańczony, przez N. Na- 
dieżdinę i Z. Ncllego, zapewnią powodzenie taj 
nowości.

. W  ciemności doszukuj się światła".
Oto nakaz Stwórcy do wiecznie mającego 

cierpieć Lucifera, gdy tenże wsoosi ku niebu 
ręce i modli się o zbawienie!

Szatan pragnie być zbawiony —  więc zamie­
szkuje wśród «ft8 i działa, a czyny jego tak 
straszne, że jego samego zatrważają.

Straszliwa męka —  bezlitosny wyrok!
I widzimy dzieła szatana przewijające się 

nieprzerwaną nicią od starożytnego Egiptu 
(„Tyran” ) poprze* wieki średnie i dwór Lukre- 
cyi Borgii („Książę") aż do chwili ostatniej, 
najstraszniejszej w swych skutkach, t j. ery 
bolszewizmu („Dyktator"). Szatan jest twórcą 
rewolucyi bolszewickiej —  on to szepcze do 
ucha fantaście: „Napoleonem będziesz, wszyst

„Dziennik chicagowski”  z dn. 7. lipca, któ- 
ryśmy wczoraj otrzymali podaje w dłuższym 
artykule pt. Polonia amerykańska a odnowie-, 
nie Wawelu co następuje: Wiadoma i nicza- 
przeczona w dziejach nowej Polski rzecz, jaki 
wiele Polonia amerykańska przyczyniła się do’ 
odnowy Państwa polskiego i ziemi polskiej! 
Zapisze to wdzięczna Polska w przyszłych 
dziejach swoich co dla niej zrobiła jej dziatwal 
w Stanach Zjednoczonych osiadła, co zrobiła, 
na wszystkich odbudowy je j polach

Razem x tam wszystkieia cośmy juz zrobili, 
pisze wspomniany dziennik, praca ta jeszcze 
nieskończona i nie zamknięta zasług księga,. 
Jeaacse wiele sposobności do czynów ezeto- 
dryeh, dm darów i datków.

Omawiając potrzebę dalszej pomocy Polsce, 
dziennik drukuje piękno i patryotyczne pismo 
księcia bu rtą * krakowskiego, przypominają­
ce Polakom w Ameryce odnowę Wawcla: Nie 
wiele, pisze dzicunik, trzeba nam dodać do 
podniosłej tej prośby, —  gdy Polska odnowy 
dokona, będzie ono ideowem ukoronowaniem 
jej historyczne; misyi i najpromiemnejszyta, 
symbolem jej niozniszcaalności —  zmartwych­
wstania. Omawiając daje; odezwę ks. biskupa 
krakowskiego, by Polacy amerykańscy choć 
jedną z wielu kaplic wawelskich odnowili, 
a w szczególności poważną kaplicę Wazów,: 
którą biskup krakowski pragnąłby widziei 
odrestaurowaną kosztem dolara amerykań­
skiego, dziennik poleca usilnie uwadze Roda­
ków pismo księcia biskupa Sapiehy, oddając 
je opiece Duchowieństwa, do którego ona 
przemówić powinna, i kończy uwagą: Fakty­
cznie be* wielkiego trudu, zachodu, wysiłku 
i r auty czasu mógłby być zabrany odpowiedni 
fundusz na Testauracyę kaplicy Warów na 
Wawelu.

Zachęcamy do tego najserdeczniej, pisz# 
dziennik, i  wierzymy, że dobre serca naszego 
ludu i jego przewodników myśl -.Łacną podej­
mą 1 me pozwolą jej upaść, w której upatry­
wać trzeba przepiękny a doniosły symbol na­
szej narodowej łączności z Polską.

jowcem a Chełmem nastąpił wybuch amunicji.; kie wieki o tobie mów^ć będą, jako o tym, 
Trzech żołnierzy rannych. Przyczyna wybuchu j który wszystkie cnoty i moce: Rotoespie-rrą, Ma- 
meztmna. Irata, Dantona, w jednej skrył duszy” ...

6MIERC TROJGA OSÓB W  PŁOMIENI ACH. j A  skutki tego, rozkaz zamordowania Bwej 
Na staoyi iv Zagórzanach w sali restauracyjnej j umiłowanej za to. iż ta uwolnić chc ała ftoeyę 
HI klasy r-astepił wybuch uchodzącego z rn iy ! od czerwonego tyrana.
irazu ziemnego, zapalonego zapewne od papie-j Oto refleksye z ostatniego obrazu, wyświe- 
rosa. Wśród płomieni zginęła restan rat orka W. i tlanego od niedzieli 1 sierpnia w k i n i e
Łohnertowa wraz z 4-lefnim synkiem i ijgdurz. i „W  a n d  a“ .
Kwaśniak. Przyczynę wypadku bada kom. Obraz tak wspaohiły, iż porównać go można
sąd.-fachowa. .tylko z takiemi arcydziełami, jak „Dusze

Siei A i  m9 i M  mm
W  sygnalizowanej już telefonicznie kor fo- 

reneyi z przedetawidolami praey warszawskiej 
szef naszego sztabu gen., gen. Rozwadowski^ 
wyrazS się między innemi, jak na o tępe je:

Obwscie jeet tak, jak w 3-dniowej bitwie 
pod Larissą podczas wojny grecko-tureck ej, 
w której sam uczestniczyłem. Gdy jeden Turolc 
podniósł się z ziemi, bo Grecy uciekali, a gdy 
jedea Grek się dźwignął na nogi, to pierzchali 
Turcy. Lecz trzeba było wówczas po obu stro­
nach rewolwerami zmuszać żołnierzy, aby po­
wstali Psychologia chwili bieżącej na Koii bo­
jowej jeet dziwnie podobna do tamtej. Chodzi
0 to, aby nasz żołnierz wstał, a reszta pójdzie 
piorunem. Jest znużony, jest trochę zdemorali­
zowany odwrotem, ale już duch w niego wstą­
pił, już mu się prężą ramiona, już się zr;,„a
1 bijo. A  im wyraźniej czuć będzie, że za n m 
jest nkzłomną wola całego narodu, t-em mo­
cniej udt-rzy.

Wierzcie mi, panowie, żc nasz żołnierz w tuj 
chwili odzyskał już ducha ofenzywy. Już zwy­
cięża na froncie południowym, a gdy z połu­
dnia na północ przeniesiemy natarcie, co s*li­
nie się w najbliższym czasie, może z pioruj 1- 
cą szybkością odwrócić się karta i cała arie'a 
bolszewicka zamienić się. w kupy bezładne. 
Nie powstrzyma jej rewolwer koini: ar/,ów bol­
szewickich i kulomiot naganiaczy chińskich,
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1 ’''i1.1i jej zręczna taktcka oficerów niemie- J 14 roku 1919 dclegacya polska na konferen- 
'■BHi. w  tf> a,.:n;p potrzeba raz tylko mocno cyi pokojowej zwróciła się do Najwyższej Ra- 
u' : 'zyć, al-y rozleciała się na cztery wiatry. j dy wojennej z prośbą o uprawnienie Polski, 

A bolszewicy   tak kończył szef sztabu — i jako jednego z-państw sprzymierzonych i za­
goni o tem w:edzą dokładnie. To ich ostatni jprzyjaźnionych do dokonywania rewindykacji 
U v'ilek, aby dojść jak najdalej i zająć naj- na mocy wyżej wymienionych warunków, lecz 
i""'-eir-jszo puzycye, zanim Polska się ocknie, jspotkała się z odpowiedzią odmowną. Kwestya 
■'•auiiii. duch w naszej armii stężeje. Z pochwy-j ta została poruszona ponownie przy pertrak- 
( eh telegramów nieprzyjaciela wiemy już, tacyach polsko-niemieckich, przyczem Niemcy, 

i  Moskwy wy dano rozkaz, aby przeciągnąć j zajmując wogóle stanowisko niezdecydowane, 
rozejmowe do 4-go sierpnia, a potem (skłoniły się do przyznania Polsce prawa re- 

ydyby nawet w dniu tym podpisano rozejm, windykacji pod _warunkiem rekompensat, je- 
Jcszeze nic zaorzestać walki. dnakże do porozumienia nie doszło.

To wszystko' syczy fałszem i obłudą. Musimy Sprawa, pozostawała otwartą do chwili pod- 
Njć przygotowani na próbę wielkiego szalbier- pisania traktatu wersalskiego, który na zasa- 
Słv, a. na niebezpieczną zasadzkę, w którą wcią- dzie klauzul do art. 238 obowiązuje Niemcy 
finty- chen Polskę pod pretekstom rokowań o^do niezwłocznego zwrotu rzeczy wywiezio- 
Ww-eszeiiic broni Pragnąłbym, aby o tem do- mych z państw sprzymierzonych i  zaprzyja­

źnionych, a więc z Polski również. Delegat
do

 ____   _ _ iędzysojuszniczą ko-
^noseią, nawet bez zbrojnej pomocy aliantów, j misją odbudowy w Wiesbaden, równocześnie 
Jezt-li w tej chwili całą wiarę i potęgę Polski | został opracowany przez komisyę organizacyj- 
^ucmiy na szalę. Gdyby nas miał zalać bolsze- ną komisyi odszkodowań projekt regulaminu 

byłaby to nictyiko katastrofa społeczna,; postępowania rewindykacyjnego, który jed- 
przekreślenie traktatu wersalskiego i jnakże został zakwestyonowany przez rząd nie- 

htn.ere polityczna Ojczyzny'. Przed nami: „B yć ,; miecki i angielski.

fećt.

^"''eszenie broni Pragnąłbym, aoy o icm uw, i^-eu *  , _ . «...
pędz ało się od was, panowie, społeczeństwo. > żnionych, a więc z Polski również.
- *eeh n:kt się nie łudzi widokami rozejmu. Tyl-J rządu polskiego został upoważniony 

0 rtl»c  własna ocalić nas może. A  ocali z pe-' wiązania stosunków z międzysojusznic

albo nie być“ . Ale będziemy, jianowie.

Wiadomości polityczne.
—  Komunikat Ministerstwa przemysłu i han­

dlu w sprawie rewindykaeyi majątków, wy­
wiezionych przez Niemców: Na zasadzie art.
13 zawieszenia broni, zawartego pomiędzy 
rządem niemieckim a państwami sprzymierzo- 
,ie>ni i zaorzvi iźnioncmi w roku 1918, Niemcy -sadach, przyjętych już poprzednio przez Niem- 
*ostały zobowiązane do odszkodowania strat ,cy w stosunku do Francji i Belgu. Rządy pol-

W  rezultacie Polska po dziś dzień nie ma 
możności wykorzystania swoich praw rewin­
dykacyjnych. Podczas wznowienia pertrakta- 
cyi polsko-niemieckich w styczniu b. r. spra­
wa zwrotu Polsce wywiezionych rzeczy zosta­
ła ponownie poruszona i doprowadzony wów­
czas do układów punkt 5-ty posłużył za pod­
stawę do układów, toczących się obecnie po­
między rządem polskim i niemieckim w Pary­
żu, mających na celu zawarcie umowy na za-

"ejbimych. Powyższy obowiązek został nastę­
pnie określony dokładniej przez protokół do- 

tk«iwv.

ski i niemiecki przygotowały juz odnośne roz 
porządzenia wewnętrzne do niezwłocznego 
rozpoczęcia akcyi restytucyjnej.

zaś inne roboty (inwestycyjne) mają być po­
wstrzymane; 3) wobec tego. że Ministerstwo ( 
skarbu musi zawczasu wiedzieć o sumach, któ-j 
re mają być w każdym miesiącu wydane, nale­
ży, aby określone na powyższych podstawach 
kredyty, byty podzielone na miesiące, z tem, 
żo miesięczne sumy nie będą przeikraczane; 4) 
w razie, gdyby określone w powyższy sposób 
kredyty przewyższały obliczenia planu finanso­
wego na bieżący okres budżetowy 1 czerwea 
do 31 grudnia 1920, wywołane tem przekrocze­
niem kredyty mają być oddane pod rozwagę 
uformowanej przy Ministerstwie skarbu pod 
przewodnictwem p. Jana tarnowskiego między- 
ministeryalnej komisyi która przedstawi odpo­
wiedni projekt do Rady ministrów.

, Cfezyn. P. A. T. Komssya międzynarodowa 
w Cieszynie wydala aasiępującą 

ynezwę do ludności Śląska Cieszyńskiego, Ora- 
y i Spiska:
Rozporządzeniem z dnia 29 lipca 1920 r. mo- 

I UśTwa sprzymierzone i skojarzono wyznaczy- 
■ orauice między Rzecząpospolitą polską a 
^echosłowacką na obszarach Księstwa Cie- 
8zyńsk-ogo, Spiszą i Orawy. Rozstrzygnięcie 
^  zostało uznane przez ob » rządy intereso­
w ne . W  następstwie tego Komsya między na­
c io w a  złoży swoją władzę, powierzoną jej 
1*202 mocarstwa i odda w ręce Polski i  Cze- 
c’!o-slou’acyL- Zgodnie z zarządzeniem Rady 
^■basadorów siła zbrojna zarówno polska, jak 
1 cz esk o -sł owacka nie może wkroczyć na te- 
ty ta rya* Księstwa Cieszyskiego, Spiszą i Ora- 

- 2 rrrt i i r> komisya międzynarodowa nie po­
kutnie się w tej sprawie z władzą wojską 

obo krajów, 
razie zaburzeń Komisya międzynarodowa 

będzie jednakże mogła prosić o wkroczenie 
dane terytoryum wojska tego mocarstwa,

któremu czeso obszaru, gdzie zaszło zaburze­
nie, zostało przyznane. —  Jeżeli wypadek 
tego rodzaju nie zajdzie, wówczas wkrocze- 
rde wojsk polskich i czecho - słowackich 
°dbędzie się w dwóch terminach i godzi- 
Tlaf-h oznaczonych z góry przez komisyę, 

porozumieniu z zainteresowanymi rządami. 
. misya mieszana, złożona z oficerów polskich 
1 Czeskich pod przewodnictwem oficera wojsk 
sPrzvmierzonych określi terytoryum z raożli- 
" j s  największą ścisłością miedzy obu państwa- 
j71'- Oczywiście rozstrzygnięcie to będzie niia- 
0 na celu jedynie określenie obszaru, taają- 
t-rgo być zajętym przez każde z wojsk, nie 
Posądzając w nicze-m o ostateczne® wytknię-

Naczełmk t?ństia » L«Wwłe,

ciu koalieyi, które będzie ustanowione przez 
osobną komisyę. Liczne poszczególne sprawy, 
iakoto zajęcie koszar, magazynów, odstąpie­
nie zapasów żywności i, t. d. rozstrzygnie ko­
misya mieszana, składająca się z delegatów 
polskich i czeskich. —

Komisya międzynarodowa zwróciła się za­
równo do rządu polskiego, jak i czesko-słowa- 
ckiego z prośbą, ażeby zapowiedział wszyst­
kim mieszkańcom części krajów, że nie będzie 
się im stawiać przeszkód w wykonaniu ich 
spraw, że nie będą ani wypędzani z mieszkań. 
sm zmuszeni do opuszczenia pracy i że będą 
korzystali z wszystkich swobód.

Komisya międzynarodowa wyraziła życzenie 
aby oba rządy zechciały postanowić, że odpo­
wiednie odszkodowanie ma być utmałone oby­
watelom każdej z obu Rzeczy pospolitych, jakft- 
też i cudsoaiemeom, którzy skutkiem tych za 
burzeń ucóespiełi we własnych osobach lub na 
swojom iiół-bju. Kowisya międsynaradoun wy­
raża nadzieję, że postanowienie mocarstw, kła­
dąc kres sporowi, który zbyt dawno zakłócał 

| dobre stosunki pomiędzy dwoma narodami je ­
dnej gasy, które powinny żyć w przyjaźni, bę­
dzie początkiem nowego okresu współpracy.

Komisya zaklina ludność, aby dzisiaj zapo­
mniano dawnych waśni i aby poświecić się 
całkowicie pracy na roli, przemyśle i handlu: 
Ufna ona, że kraj, którym miała zaszczyt [ 
zarządzać przez sześć miesięcy, bodzie mógł w 
krótkim czasie rozwinąć życie ekonomiczne do 
rozmiarów dotąd nieznanych, będzie się cie­
szył w bliskiej przyszłości dobrobytem, który 
jedynie tylko spokój i praca jego mieszkań­
ców m o sra mu zapewnić. Koinisya międzyna­
rodowa.

Wieści z Gdańska.
Gdańsk. P. A. T. Ag. Hawasa. Dzisiejsza 

„Danziger Ztg.“ ogłasza postanowienie tutej­
szych kolejarzy niemieckich, którzy uchwalili 
wstrzymać wszelkie wysyłki towarów z Gdań­
ska do Potefcł, nie wyłączając środków żywno­
ści. Ma to być odpowiedzią na bojkot robotni­
ków polskich na Pomorzu, którzy przerwali ła­
dowanie produktów żywności dla. Gdańska.

Gdańsk. P. A. T. ,,Danziger Ztg.“ donosi, żo 
wczoraj u kierownika urzędu żywnościowego, 
dra G r i i n s p a n n a ,  odbyła się konfereneya 
■delegatów robotników związków zawodowych 
i partyi socyałistycznej w sprawie sytuacyi wy­
tworzonej odmową robotników portowych wy­
ładowywania atusnicyi dla Połski. Dr. Griin- 
spann wskazał na to, że i  powodu akcyi odwe­
towej kolejarzy polskich, którzy nre przepusz­
czają transportów żywności, aprowizacja Gdań­
ska w wysokiej mierze została zagrożona.

Popołudniu sir T o w e r  w towarzystwie ko­
mendanta H a c k i n g a odbył konferencję z za 
.stępeami robotników, zwrócł uwagę na grożą­
cą miastu katastrofę przez w strzym anie  dowo­
zów żywności i oświadczył, że amnnieya i ina- 
teryały wojenne, nadchodzące do Gdańska dla 
Polski, muszą być dalej transportowane. Na kon 
ferencyi tej porozumienia nie osiągnięto

Gdańsk. P. A. T. Na ulicach miasta rozlepio­
no odezwę komisarza ententy sir T o w e r a  do 
ludności Gdańska z powodu onegdajezych wy­
padków, oraz zarządzenie, wydane przez ko­
mendanta wojsk alianekieh gen. H a c l i i n g a  
Rozporządzenie Hackinga zawiera szereg yoste 
nowień w sprawie zgromadzeń i pochodów. Za­
znaczają owe postanowienia, że w razie prze­
kroczenia zakazów, ogłoszony zostanie w Gdań 
słui stau oblężenia, a w razie zakłócenia spo­
koju publicznego, służbę policyjną obejmą woj­
ska koalicyjne.

Gdańsk. P. A. T. Na os ta tai em posiedzeniu 
konstytuanty gdańskiej obradowano w dalszym 
ciągu nad konstytucją. Przyjęto w drugi om 
czyta.uin wszystkie artykuły ppojaktu konsty­
tuanty. Następne posiedzenie odbęcLde się we 
wrt«*ek.

       . ___
Rienafekie dtńfRtma da Stasyi.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. donosi 

z Belgradu na ipodstawie jugosłowiańskiego 
Biura prasowego: Rząd rumuński wystosował
do Rosyl notę w formie ultimatum, w której 
domaga się natychmiastowego tyycofania wojsk 
rosyjskich z Besarabii. Rumunia postawiła Rosyf 
3-dnłowy tennlit. Jak słychać, rząd rumuński 
zarządzR ogólną mobili zacyę.

KRW AW E RZĄDY BOI.SZEWTCKIE.

Koenigswusterhausen. P. A. T. Ag. Radio.
Prezes sądu rewolucyjnego w  Rosyi podaje, że 
od 2 maja do 26 czerwca b. m. wykonano 600 
wyroków śmierci. 273 osoby rozstrzelano z po­
wodu dezercyi, 42 z powodu kryminalnych wy­
stępków, 45 za rozruchy, 38 za zdradę, 35 za 
kontrrewolucyjne występki, 99 za morderstwo, 
33 z powodu służbowych wykroczeń.

EOLSZEWICY BOJĄ SIĘ DZIENNIKARZY.

Paryża podziemnego kanału w formie olbr 
miej nury dla transportów nafty nierafinowanej 
Odnośny raport opiewa, że z powoda braku wę« 

jgla rząd postanowił wprowadzić używanie na­
fty  nie tylko do celów przemysłowych, bacz 
także do ogrzewania mieszkań. Przy porno yi 
tego kanału doprowadzać się będsara do Paiy-j 
ża cemajmniej 2400 ton dziennie, rezorwc.iry 
zaś urządzone będą na 60 tysięcy ton. Nieuaą 
wno przeprowadzono również pod nadzor^n* 
Ministerstwa robót publicznych próby nad uźy-j

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw za -fciem ^  d°  p ia n ia  lokomoj
granicznych komunikuje: Rząd polski zwrócił Pro^  bard2°
się radiotelegramcHi do rządu sowieckiego, pro-j

p. A . T. B.WH: U

« -2 frontu do Warszawy. ^ ac7eln 1 , - obia. 
trzymał się w hotelu Europę^ m. „ 
d»wał w restauracji- NafitQPn18 ;. Moska-
* *  I ^ t w a  konferencję z f " ^ reivden- 
lewskią, a władzami wojskowcmi, P ^ -  
te *  m:asta i mremi osól»am'- - _ ,.  
stya poehwałił stano,. isko_ ^ ^ Ẑ an0wR 
tnrtetu obrony narodowej, który P , 
t^ełkiemi sihuni d&ponaódz do ©brony . 
Naczelnik państwa o godz. 7 wiec.zorem opuścił 
kubłin, udając się do Warszawy.

§ p n e  toaHcfi NsSa.
p * v i .  P  A  T  Ag. Havasa. „Pctft Parisien“  

^ m S u jo  t  m ie^y  mocarstwam1 W - J  
rzonenri jrwa żTwa wymiana zdań U 
« « d e n ia  Pohee pomocy. „Echo dc ̂

że mocarstwa sprzymierzone P° 
**pelności energiczne stanowisko rz 

^ iego. „Petit jAtrrnal11 i  .-Echo 
atutują, że armia poteka jest przegęta ^ebem  
* a9ky i zdecydowana walczyć aż do kon*. -

Prasa frataska 0 rozsunie 1 Polska.

k m  rezerwowa w Ssssiowcy,
Sosnowiec. P. A. T. W  łonie Narodow ej Par­

tyi Robotniczej powstał projekt tworzenia 
am ii rezerwowej. Do formacji mają być przyj­
mowani mężczyźni do lat 50-oiu. Wyćwiczenie 
odbywać się będzie rocznikami, tak, że w ra­
zie powołania odpowiednie roczniki będą już 
wyćwiczone i w ten sposób zmniejszona bę­
dzie praca dowództwa wojsk.

POSZUKIWANIE DEZERTERÓW.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poniedziałko- 
wa“  podaje: W sobotę policyą i żandarm ery a 
dokonała rewizyi na letniskach. Rewidujący 
wchodzili do mieszkań letników, gdzie poszuki­
wali dezerterów ukrywających się, oraz ukry­
wających się poborowych. Plon połowu był ob­
fity.

Mir. skarbu wpmr?ułza
Warszawa. P. A. T. W  związku z obecną sy- i 

tuneyą minister skarbu wydał do wszystkich Union1* donosi: W  sprawi 
Ministerstw i urzędów następujący okólnik: jrosyjskiego wobec państw

Rząd sewilski obce z « ć  Polską 
do kapitelami.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Według doniesień 
dzienników francuskich, istnieją faktycznie po- 

j ważne podstawy do przypuszczeń, że sowiety 
nie mają bynajmniej zamiaru zawarcia s Polską 
szczerego pokoju. Myślą tylko o jak najwięk- 
szem rozszerzeniu swoich sukcesów do tego 
stopnia, aby przeciwnik był zniewolony kaprtu- 
łewać.

Rosyjskie straże przedmą na granicy 
Pru3 WśSaDdaieh.

Berlin. „Yossische Ztg“ donosi, iż polskie 
oddziały w sile 2.090 ludzi i 40 oficerów pr/.e- 
i szły kolo Prostków niemiecką granicę. Na­
tychmiast zostały one rozbrojono i do obozu 
w A  r y s  odprowadzone.

Rosyjskie straże przednie dotarły do gra­
nicy wschodnio-pruskłej, nie przekroczyły jej 
jednak.

Polska straż graniczna, jakoteż urzędy cel­
ne cotnely się na wsc-hoduic-pruską granicę 
Kolej Grodno -Suwałki przerwana.

Rosya a państwa kresce.
Berlin. P. A. T. Ag. Radio. „Telegraphen 

W  oprawie stanowisko, rządu 
kresowych komuni-

ponując dopnnczeaie do rokowań rtKejme- 
wych karespeorfentów pism. Rząd aowtsclu od­
powiedział na tę peepozycyę odmownie.

ROSY A  A JAPONIA.

Moskwa. P. A. T. Ag. Radio. Przedstawiciel 
japońskiej armii ekspedycyjnej, generał Ta - 
g a c z n a g i  i  przedstawiciel republiki rosyj­
skiej na Dalekim Wschodzie, podpisali dnia 28 
lipca rozejm. Obśe strony wymieniły noty, do­
tyczące wzajemnej polityki W  najbliższym cza­
sie rozpocząć się ma ewakuacja wojsk japoń­
skich z terytoryum tejże republiki rosyjskiej. 
Równocześnie d<4egacę'a rosyjska zapewniła ze 
swej strony, że nie przepuści wojsk europejskiej 
Rosyi sowieckiej na terytoryum swego państwa. 
Dalej gwarantuje nietykalność osobistą obywa­
teli japońskich i ich prawa w sferze działania 
tejże republiki na Dalekim Wschodzie.

SIŁA BOLSZEWICKA POLEGA NA LICZE­
BNOŚCI ARMII.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Petit Parisien**, 
omawiając sytaatóyę w Polsce, podaje według 
wiadomc/ści, pochodzących z misy i sprzymierzo-: 
nych, że jedynie kawalerya sowiecka jest do­
brze wyćwiczona i kania. Piechota źte wzbrojo 
na i niedostatecznie zaopatrzona. Urządzenia ty 
łowe są niewystarczające. C:da siła armii so­
wieckiej polega na jej znacznej liczebności

Perozn&ieme Bismleskg-rasfiskifi.
Paryż. P. A. T. „Tempu** podaje, że stacya 

niemiecka telegrafu iskrowego w Nauen prze­
słała w dniu 30 lipca radlotelegram do rządu 
sowieckiego, zawia/lamiąjąc, że prezydent Ebert 
ogłosR neutrałneść Niemiec w wojnie poleko- 
rosyiskiej. Stacya iskrowa moskiewska ogfom- 
ła tę depeszę wraas z objaśnieniom, że uznanie 
w ten sposób rządu sowietów praez bjrżuazyj- 
ny rząd niemiecki jest faktem pierwszorzędnej 
wagŁ „Tempe“  zaznacza, że w ostatnich cza­
sach trwa żywa wymiana korespondencji laię- 
dzy Beriisesii a Moskwą.
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KRASIN W  ANGLII.

Londyn. P. A. T. Ag. Hav. „New Wordl“ 
donosi, ii Krasin przybyC do Anglii na pokła­
dzie torpedowca angielskiego.

Traktat pskajs jest atrzymay.
Paryż. P. A. T. Ag. H»vaaa. MŁ ł l o r . a n d  

powtórzył na peniedaeniack komisyi tinaneowej 
ot aa spraw a g u n a m yd i Izky deąmtowanych 
oświadczenie, złożone poprzodnio w izbie, pod 
kreskujące, %t> traktat pokoju

fat. j ’-a i c/.v i rela.

fibrykjł <*«inca!u 
ak3. Zakłtdy Oómlas S ec#zA 

1 om pn**s. górtWcu. 
i^ahr. dach. ffachntYf*. W.Dwmar, JeL 
Kurpsckic To warzyw rws .
At-ryjn® To*-. r,«łioąm „Crfiir.Y** . 
A.T. «la i » r e L  sic*!, d. D. Fui») 
Polska N a f t * ......................
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ntraymany w
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KURSA.
Lwów. P. A. T. Giełda lwowska z dr.'a 2 

b. m.: Ruble carskie po 100 330, 350, w trans 
akcyac-h 340, ruble carskie po 500 330, 859r 
ruble drobne 290, 310, w transakcyach 307, 
ruble dumskie .po 1000 CO— S0. niblo dumskie 
po 250 40, 50, karbowańce po 1000 1Q, 16, grzy- 
i*»y po 500 i  wyżej 10. 16, 100 franków fran- 
eiwkich 1500, 1700. ICO franków szwajcarskich 
3000, 32001, 1 funt nzterlingów 635, 775,. dclan 
aaterykańeki 175, 190, dołar kanadyjski 146. 
155, macki nienfteekie po 1000 455, 475, marki

Francji
nnec.

PRZECIW POJEDYNKOM.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Pewna ilość depu­
towanych francuskich ma zgłoeić projekt usta­
wy, mającej na celu zakasanie pojedynków. 
Piopołuiją aa razie utworzenie pewnego rodza- 
j*  rozjemczego trrbtmału, któromu podlegałyby 
wszystkie sprawy honorowo. Wyroki tego try­
bunału byłyby boz apcłacyl Ktoby nie poddał 
się wyrokowi tego trybsnaiu, a stanął do po­
jedynku, będsio karany więtkauMn ad 1 mie­
siąca do 1 roku i karą pieniężną od 100 do 1000 
franków. Kto zrani przeciwnika w pojedynku, 
będzie karany więzieniem Od 3 imesięey do 1 
roku i karą pieniężną od 200 dó 2000 franków. 
Kto zabija pi-zeclwnika w  pojedynkn, będxu»^ 
karany więzieniem od 1 rdfcn do 8 łat i 
pieniężną ,dd 1000 do 10.000 h t U z  
dziane są również kary dla 
ku, dla tych, którzy namawiają i 
i  dla dzienników, które będą 
zdania o pojedynkach.

Z LIG ! NARODÓW. ^

Paryż. P. A. T. Ag. Radió. Komofiftat ligi 
Narodów w S t. S e b a s t i a n :  N *  poeiedze- 
rlu Ligi Narodów dnia 31 lipca obradowano
nad referatem Balfoura w sprawie stosunku mię 
dzy państwami L igi a międzyna-rodowem stowa­
rzyszeniem. Następnie przedstawił Leon Bour- 
geos wniosek o międzynarodowym uniwersy­
tecie wr Brukseli, a Eryk Dramont zakonuuiiko- 
wał list dra Nansena w sprawie odesłania do 
ojczyzny rosyjskich jeńców, zatrzymanych w 
Niemczech.

w -
ustryackie stemplowane 90, 100. Dewizy: Na 

Londyn 675, 775, Paryi 1500, 1700, Zsrycłk 
3100, 3300, Praga 410, 430, Wiedeń 455. 475, 

Zurych. P. A. T. Początkowe kuraa ifcwią 
jz  dnia 2 sierpnia: Berlin 13.90, Nowy Jork 590̂ , 
' Medyodaa 31.20, Praga 11.80, Zagrzeb 7.10g 
Budapeszt 3.40, Warszawa 2.90, Wiedeń 3.40.

w a a n Ł W H g .

PASKI RUPTURGWE
nadeszły

s r m i s i & w  i $u&
b a k ó a ,  uS. S ła »k o w a h a  I. 6 . 21J3

1 R E S Z A 0 Ł A  R A  R Ę C Z H H
.  bardao hygieBic::ne 2114

fS S łs iA N IS Ł A W  B A R A N  i Ska
K n U w ,  I tB K h w a k a  t.

C a n a  n m f t  3 9  z a

Notatka Urzędu wałki z lichwą, zawiadamia­
jąca o konfiskacie większej ilości tytoniu 
Edwardowi Łoaziósklemu z ulicy Józefa 21, 
nie tyczy mnie, syna właściciela handlu obu­
wiem przy ul. Szewskiej 2. Powyższy jest mi 
nieznany. 2138

Edward ŁodziiisóŁ
i ES£3SSUa.THnm-HS8E3HIC T

państwowej .      0 ...
pienia -środków skarbu na obronę państwa, pro- 1 rząd sowiecki nie może się Uczyć z pragnienia- 
szę p. ministra (prezesa), by zechciał spowodo- n i małych państewek. Wyspy Alandzkie i Oży­
wać zarządzenie: 1) określić kredyty, potrzebne; l:’a przejść rausza, pod wjadzę Rosyi sow ieckiej.

119 rozwiązanie k

ruzbrojona, by jej narzucano ustrój sowie-
» oraz zmnsra.no do przyjęcia granic mniej
Cg! v z- Ti

'Wy.
Hh, niż zakreślone przez państwa en-

go: 2i wyaaiKi inwesivcvjr„e u nw i^w  j .... ___
jczyć do tych, które są bezpośrednio związane z jmiast bezwarunkowo panować musi nad ino- 
obroną kraju lub powstrzymanie których może .rzem Czarnem. Również na wschodzie wywal- 

yć roboty już zrobione, np. wodne, lub 'czy sobie Rosya poprzednie stanowisko moc ar-
■ -- - * ttr i j : . I ____

!  r “ !  Ksawery Borkowski

zniweczy
przynieść paustwu fcieżkie straty, tyszystkio^słwowe.

SPRZEDAŻ SOLI. P. A. T. donosi, że celem 
umożliwienia ludności zaopatrzenia się w sól, 
upoważniony został PUZAP do sprzedaży do- „  
w olnej ilości soli poza wyznaczonym kontyngoa j | 
tem kupcom, wzrfędnie instytuty om' posiadają- 
cjm  środki pieniężne. Sprzedaż soli między lu -i3  
(biość r.astepi po cenach obowtyzujacwcli. [| 

ZBIORY NA WĘGRZECH, Z Budapesztu do- j l  
noszą, że we-dhig urzędowych sprawozdań zb io - jj 
rv są następujące: Pszenica wynosi 9.360.204! j 
cetn. metr., żtyo 4,642.961, jęczmień 4.734.341, ■ 
owies 3.570.374. Zbiory kukurydzy, ziemniaków 
i buraków zapowiadają się dobrze. t|

OLBRZYMI RUROCIĄG. Z Paryża donoszą, j I  
że francuskie Ministerstwo robót publicznych [I 
zaakceptowało projekt budowania z Hawru do ; i

bjły ebyKsfirf Sitrczowa 21 aa.i ffiekcŁ-sj
przeżywszy lat 70, po dług'ej a ciężkiej cho­
robie, opatrzony ś\v. Sakramentami, zassął 

w Panu dnia 1-go s:crpn:a 1S20 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu orzećpcgrze- 
tnweg) na cmentarzu — na miejsce wiecz- 
tugo spoczynku naftąoi we środę daia 4-go 
b. na. o godzinie 11- tej przed południeał, na 
który to siuut-jy ubrzęj streskaaa rodsina 
aaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

N A 3© 2 !B Ś IŚ TW » lA Ł d S N Z  
odprawroneiu zostan ie  we czw artek  dnis 5-g o  
b. in. o  go dz. 10-te j rano w  kościele  Nćtjśw. 

Panny Maryi.

Zakłflcd pogrzebowy *Concontia« Jana Wo'neg<».
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ta Teofil Gautier.

a w a t a r .
Przekład Zofii Jachimeckiej.

Gnie>/ opanował hrabiego, którego wal­
ka biała się nerwową i bcżładną. Gotów po 
z ostać na zawsze Oktawiuszem de Saville, 
chciał zabić to  cialc oszusta, które mogło 
oszukać I  raskowię; myśl ta przy pniw Lała 
go  o niewypowiedzianą wściekłość.

Narażając się na przebicie, irciekł ssę do 
zręcznego fortelu, aby po przez własne cia­
ło, dotrzeć do duszy i życia rywala; ale 
szoada, Oktawiusza zawinęła się koło jego 
spady ruchem tak szybkim, tak suchym, 
tak niepokonanym, że żelazo wytrącone 
z jego ręki, wyleciało w górę i spadło o  k il­
ka. kroków dalej.

Zycie Olafa zdane było na łaskę Okta- 
wlusza: wystarczyło pdko pobnąó w  siebie, 
aby go przeszyć na wylot. Twarz hrabiego 
skurczyła się, nie z obawy przód śmiercią, 
ale na myśk że pozostawi żonę temu zło­
dziejow i ciała, którego nic odujd nie zdoła 
zdemaskować.

Zamiast korzystać ze swego położenia, 
Oktawiusz odrzucił szipadę i dając znak 
świadkom, żeby się nie mieszali do nich, 
podszedł do zdziw ionego hrabiego, którego 
wziął pod ramię i zaciągnął w  gęstwinę 
lasu.

—  Czego pan chce ode mnie? —  zapytał 
Hrabia. —  Dlaczego mnie pan nie zabił mo­
gąc to  uczynić? D laczego nie" chce pan

podjąć walki, poczekawszy aż poćnlrsę 
szpadę, skoro pan nie chce uderzyć cało 
wieka bezbronego? Pan wie, że słońce nie 
może z nas obu rzucać cienia na piasek i że 
trzeba, aby ziemia pochłonęła jednego 
z nas.

—  Proszę wysłuchać mnie cierpliwie, —  
odparł Oktawiusz. —  Pańskie szczęście jest 
w  moich rękach. Mogę na zawsze zachować 
tc ciało, "w któreir. dzisiaj goszczę, a które 
jest pańską prawą, własnością: podoba mi 
się przyznać to teraz, kiedy niema obok 
nas świadków i k iedy tyliko ptaki, co nie 
pójdą tego powtórzyć mog< nas usłyszeć; 
guybyśm y na nowo podjęli walkę, zabiłbym 
pana. Hrabia Olaf Babiński, którego odgry 
wam najlepiej jak tylko mogę, jest bieglej- 
szym w  szermierce niż Oktawiusz de Sa- 
wille; żalby mi było zniszczyć jego  powłokę, 
zamieszkiwaną obecnie przez parna, gdyż ta 
śmierć, aczkolwiek nierzeczywista, sikoro 
moja dusza żyłaby dalej, doprowadziłaby 
do rozpaczy moją matsę.

Hrabia, uznając słuszność tyicih uwag, 
milczał jak gdyby potakując.

—  Bez mojej zgody, —  mówił dalej Ok- 
tawiusz, n igdy się panu nie uda wrócić do 
swojej indywidualności; w idzi pan jak się 
skończyły (Mińskie dwie próby. Po  dalszych 
usiłowaniacti uzyska pan tyle, że wezmą 
naua za mon oman a. N ik t nie uwierzy 
w  pańskie twierdzenia i k iedy pan zacznie 
dowodzić, że pan jest hrabia Olafem Łabiń- 
sldm, k a k ly  roześmieje aię panu w  twarz, 
jak pan już miał srwsobność przekonać się 
o tem. Zamkną pana i resztę życia pr^enę- 
dzi pan na dowodzeniu pod tuszami, że pan 
jesteś istotnie małżonkiem pięknej hrabiny 
Babińskiej Współczujące dusze pożałują

pana, mówiąc: Biedny Oktaiwiusz! Będzie 
pan zapoznany jak Chabert Balzaka, który 
cli ci..1 dowieść, że nie umarł.

T o  było tak matematycznie prawd:, iwo, 
że zgnębiony hrabia opuścił głowę na .piersi.

—  Ponieważ jast pan na razie Ofctawiu- 
szem de Saville, musiał pan zapewne p rze­
szukać j 6go  biurko i przeglądnąć papiery; 
dowiedział się pan niewątpliwie, że od 
trzech lat żyw i «n  szalona, beznadziejną 
miłość do hrabiny Praskowii Łabińskręi, 
miłość, którą napróżno usiłował wydrzeć 
z serca i która nie zgaśnie chyba z jego ż y ­
ciem o ile nie pójdzie z nim do grobu

—  Tak, wiem o tem, —  odparł hrabia, 
zagryzając usta.

—  Otóż, żeby dotrzeć dc niej, użyłem 
okropnego, przerażającego sposobu, na jaki 
tylko obłędna namiętność mogła się zdo­
być; doktor Cherbonneau poausn się dla 
mnie o czyn, na który wzdrygnęliby się .cu­
dotwórcy wszystkich krajów  i wszystkich 
czasów. Pogrążywszy nas obu w snio, ka­
zał za pomocą magnetyzmu zmienić naszym 
duszom powłokę. Zbyteczny cud! Oddam 
panu jego ciało: Praskowia nie kocha mnie! 
w postaci męża poznała duszę kochanka; 
spojrzenie jej zlodowaciało na progu sy­
pialni, tak jak w  ogrodzie w illi Salyiatnh.

W  glosie Oktawiu&r.a zadrgała boleść tak 
prawdziwa, że hrabia uwierzył jego  słowom.

—  Ja jestem zakochanym, —  dodał Ok- 
tawiusz z uśmiechem, —  ale nie złodziejem 
a ponieważ jedyne dobro, jakiego pragną­
łem na tej ziemi, nie może należeć do mnie, 
nde widzę powodu, dl® którego miałbym za­
trzymać pańskie tytu ły, zamki, ziemie, pań­
skie pieniądze, konie i broń. Proszę, podaj 
mi pan ramię, przybierzmy minę pogodzo­

nych. podziękujmy świadkom, weźm y z so­
bą doktora Cherbonneau i wróćmy do labo- 
iratoryium magicznego, skąd wyszliśmy 
przekształceni; sU ry bramin potrafi odrobić 
to, oo uczynił.

—  Panowie, —  rzeki Oktawiusz, —  od­
grywając jeszcze rolę hrabiego Babińskiego, 
ja  i mój przeciwnik uczyniliśmy sobie pe­
wne poufne zwierzenia, które dalszą walkę 
czynią zbyteczną. M iędzy uczciwymi ludźmi 
nic talk nie rozjaśnia myśli jak skrzyżowa 
nie szpad.

Hrabia Zamoieezki i  margrabia de Sepul- 
veda wsiedli do swego powozu. A lfred  
Hombert i Gustaw Raimbaud pojechali dru­
gim. Hrabia Olaf babiński, Oktawiusz de 
Savi’ le i doktor Cherbonneau udali się po­
spiesznie na ulicę du Regard.

X II.

Podczas jazdy z Lasku Bulońskiego na 
ulicę du Regard, Oktawiusz de Saville 
rzekł do doktora Gherbonneau:

—  Mój drogi doktorze, muszę raz jesz­
cze wystawić pańską wiedzę na próbę: 
trzeba, żebf^nasze dusze wróciły do swego 
zw ykłego mieszkania. Dla pana nie będzie 
to taką trudną -rzeczą; hrabia babiński nie 
będzie się pewnie gniewał, że za pańską 
sprawę musiał zamienić pałac na strzechą 
i umięśnić swoją świetną osobę w  mojem 
skromnein indywiduum. Zresztą pan posia­
da taką władzę, że niepotrzebuje pan oba­
wiać się żadnej zemsty.

Doktor Cherbonneau skinął potakująco 
i odezwał się:

—  Operacya będzie znacznie prostsza;, 
niiż za pierwszym razem; niedostrzegalne

włókna, w iążące duszę' i  ciałem zostały 
niedawno zerwane i nie m iały czasu nawiąk 
zać się, di wa&ua woła nie stawi tego opon 
ru, jaki zazwyczaj człow iek magneoyzowa 
ny sta wia m agnetyzoto m , Hrabia Łatón* 
śki w ybaczy z  pewnością tairem u statemu 
uczonemu jak ja, że me mógł oprzeć się 
pokusie spróbowania doświadczenia, do 
którego niewielu znalazłoby s^ę Kandyda­
tów, zwłaszaza, że próba u® stwierdziła 
najlypiej cnotę, co subtelność posu\.a aż do. 
jasnowidzenia i  zwy ciężą, tam, gdzie każ-; 
da inna bałaby uległa. Jeśli pan zechce, 
rnoze pan uważaó tę przejściową tiamsfor- 
macyę za ckiwaiczny sen, a późnieg może 
nawet -będzie pan zadowolony z  osobiiwe-i 
go  uczucia, znanego niewielu ludzi om, 
uczucia przebywania w  dwćrcłi ciałach*. 
.Metampsycliezia nie jest doktryną nową, 
ale przed wędręwką w  inne życie , dusze 
niją z czary zapomnienia i nie w szy «fy , 
tale >.ak Pitagoras, mocą przypomnieć só- 
bte, ze uczestniczyli w  wojn ie trojańskiej.

—  Szczęście powrotu do mojej osobn- 
wośoi —  odparł grzecznie hrabia, —  star­
szy  mi za nrzykrość, jakiej 'doznałem z wy- 
wła^ziczonia mnie z niej, przez co nie. chcę 
wcale dotknąć pańci do Savi!!e, którym Je­
szcze Jestem. ?. którym wkrótce przestanę 
być.

Oktawiusz uśmiechnął silę . ustami hra­
biego babińskiego słysząc fe  słowa, co do­
chodziły de niego po przez obcą nowinką 
jw izem  cisza, zapanowała wśród tych 
trzech ludzi, którym nienaturalna, swtuacya1 
utrudniała wszelka rozmowę.

iVi»e; da lwy nattąpU,

W  zarfcądsie B ia łe g o  K rz y ż *  R S P - E S n T l^ ll ł l  SC1N  K R ^ f C O ^ f S I C i C I I  W  za  r z ą d z i s  B ia łe g o  WrzyJto 
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Od poniedziałku 2 sierpnia

Nowoić E
Od poniedziałku 2 sier pnia

NoVrw»£ĆI

SZATAN
Od poniedziałku; 2 sierpnia

urna mm
Dramat w 4 aktach.

W e s o ły  k a m e w a l
Komcdya amer. w 2 akiach.

Od poniedziałku 2 sierpnia Od poniedziałku 2 sierpnia 
Ne#o£-il

Film wedle opery z Pola Negri 
i Harry Lidtkem w 6 częściach. Dramat cyrkowy w 4 akiach 

i . me obrazy.
2121

Do P. T. młodzieży szkolnej
i ro d z ic ó w !

e e l»  x*opa lrz «n ie  edd iia łu  w o jsk ow ego  n&Azyeh k ir tó w  
x  ; -lrzehny » a łe r y a ł  r.aukowy, z a k u p i m y  w i ę k s z ą  ! ! • £ £  

0 x k « l c y o L  do1 a ly tk u  w ssikołach średnich, 
płst-ąc ra  ni* m ożliw ie na jw yższą  ceną. —  Z { I a u a ć  s if > kA ią i- 
katBi do kancelaryt ko rtów  , M atom *, K raków , Mlłca O rodaka 82, 
TL p, cć 12—1. 205*

M A T 5 R Y A Ł Y

B U D O W L A N E

z pilski iitKSBts a  Irwłh i tnis.
te.'*

U ^ c s k m a lo r a  m a szy n y  

de w yro b ó w  co m e n tsw y o h :

daehówk!, cogły, pustaków, rur, cembrowin iU .

tr«»Tn^7m Rzewushi * S-k*
r f l u ł i T R f t  B B A O ilN  W a rs z a w a ,O rd y n a c k a 7 .

Każdą ilość
obligacji austr, pożyczek  wojennych

m ożna przem ienić 2095

na 5|asygnaty Pożyczki Odrodzenia
za  spłatą nieznacznej gotówki.

Szczegółowych wyjaśnień udzielają:

J) Biura filialna Polskiego Funduszu w dów  
i sierót w  Krakowie, ul. W o lska 19, w e  
L w o w ie  ul. Kościuszki 6

S ) Reforenci Pożyczki Odrodzenia przy Staro­
stwach, Urzędach podatkowych, Komi­
tetach Propagandy i t. d.

3) Ajencjo Sp. akc. fow. ubszpiscioń „Przy­
szłość*' w  W arszaw ie, w e  wszystkich 
w>ę!.srvch m iastach.

Centralne biuro spedycyjne
K r a k ó w  B S f  R l l S a ń c k i  K ra k ó w

zaiożone w r. 1&A0. I W  9  S  założone w r. 1830.

Anirzeja Pato&ki&go 9. Telef. 3218. B!uro miastowe Rynek k U f .  19.
U s k u t e c z n i a  s p ę d y c y e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  za ła tw ia  form alności c lo w e  1 p ozw olen ia  na p rzy w ó z i w y w ó z. 
P r 7.e p i* o w n d fc k Ł  m f e l s c o w e  f  z a m i e j s c o w a ,  u zk ito czn ia  w łasn ym i w ozam i s ie b l iw ym i araz  prze w 4 z i ro zw ó z

zóioiowych przesyłek kupieckich włnunytwi zaprr|gami Magazyny towarowe przy torie  koltjowyni. 1854

Ból głowy i Migreną
rstfyśalnio usuwa proszek

m ig r e n a  K e r w o s in i
2131 wł kog^chiem

sprzedają apteki i drogu. rye.

Poiskl Bank Przemysłowy
Filia Krosno 2136

iBszakuje urzędników kwalifikowanych
z praktyką, do oddziała buchałteryj- 
nego. Najchęlnifj przyj.uieiny inw a­
lidów wojennych. —  Podania udoku­
mentowane świadectwami ukończo­
nych szkół i praktyki należy wnieść 

najdalej do 20 sierpnia 1920.

Pierwrzy krajowy Za kła s! 
raktnstrukeyi i budawy

UHGANUW
k&ś6le)Ry8h i sa!aaawy«h

Stanisława Ż eb n w sk ig j| 8
1956 eriZBMistrzB-tashnifca

w Krakswie, ni. ś t. Tęższa 20.
Peleoa ?'■ Wie!. DuchawieSsitfii, 

wy^ęnajfc w ẑeikio roboty.

L . 11-1640. W  Cieszynie, dnia 21. lipca 1920.

O G Ł O S Z E N IE  K O N K U R S U .
Kom isja szkolna Księstwa Cieszyńskiego ogłasza niniejszem  

konkurs na następujące posady k systemizowaneini poboranu  
w  pańsTwowem seminarjiim  nauczycielskiem z językiem w yk ła­
dow ym  polskim w  Boiirku :

1) na posadę stałego nauczyciela głównego matematyki i fi­
zyki lub nauk przyrodniczych i matematyki na kursach z k w a ­
lifikacją do szkół średnich lub w ydzia łow ych ;

2) na posadę stałego nauczyciela g łównego języka polskiego  
na kursach z kwalifikacją do szkól średnioli lub wydziałowych ;

3) na posadę stałego nauczyciela szko ły  w ydzia łow ej ćw i­
czeń z kwalifikacją do szkół wydzia łow ych  z grupy językow o- 
historyczuej luli przyrodn iczej;

4) na posadę nauczycielki kobiecych robót ręcznych z k w a ­
lifikacją do szkół ludow ych  i wydziałowych.

Podan ia zaopatrzone należycie w  dokumenta s łu ż b o w e j w y ­
stosowane do Ministerstwa W yznań relighnych i Oświecenia Pu  
blicznego w  W arszaw ie , wnosić należy w  przepisanej drodze 
służbowej do Komisji Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego w  Cieszy­
nie w  terminie do 14. sierpnia 1920. Podania niezupełne lub 
s p ó ź n i o n e  n i e  b ę d ą  u w z g l ę d n i o n e .  2001

P a m i Q l 8  j m y  o  2 a  I n t e r i o r  p © ! $ H n s ?

W Zakopanem
w illa  o 17 pokojach, z ogrodem , um eb lo ­
waniem , nowoczesnemi urządzeniami przy  
pierwszorzędnej uiicy do s p r z e d a n i a  za 
800.000 Marek. W iadom ość Jan Kubiński 

Zakopane, Hotel warszawski 2002

IWLEPSfl LEP M  MUCHY
durujnych mkD*xach, z ratirlcą ochronny kPO I?K O lV A“, pako­
wany po lOił ar/.uifzy podwójnych po ń(p 7 — za arkiuz, Jo co 

Kraków, wysyła ża pohranietn poeziowem lcB9

Doi teEjin> fflLBOI SCHOUTSflI.ES baki?, W iiifik i^ .

pierwszej jakości (46°/® wapna, 10'J/o kwasu  
siaikowego, 20°/® w o d y ) polecają roiniKom  
w  ładunkach całow agonow ych  z natych­

m iastową dostawą

„ŁAGIEWNIKI"
EK§S*L€»A?ACYft P 3 K U D 6 W  « ! » ■  .

Spółka z por. ogran. 2093

i w Krsknwie, rl. Dunsjewskiaga 1.

P o z u s a t ó CC
9 9

D o m  HaEdBow b-M oa iBS^ ow y 
Jana Rudkiewitsa

Hrakdw, ul. Xrupnicza I. 12,
T e ł :  3 1 5 7 .

Ma d c  ^p i-zrćan la : Syp ia ln ią  o rze ch o w ą . — Lu ­
stro  z k on so lą . — ItSatcrye n& u b ran ia . — Fu tro  

topr;?fłe n n u ia  i  fu n e  rachoutofic i.
Prr/jmu|«t w s z e ik ia g o  id z a iu  

rue9i03»o£cE w kom is d o  sprzedsnEa-
iOSH

Torebka damska
własność p. Jaaioy Duain- 
Wąsowlciowej de odebra- 
afa w U rięjiie pnrafial- 
r< rr w Koscialiłku ad Za- 

kopaae. t!35

P o s z u k u ję

skladajacogo się 7. u 
a b ik a c y i, ii wysok sm 

wynagrottómefit. 2097

Skrytka pocztowa 84
_________ Łuh7 |

Szanowni Obywatele!
W  miejacovc^cJ, fdŁle Jeat du- 
ta owoców ogrudowycłii leśnych 
dobra drngt, bltako kolej, ku- 
p lę dom z  ogrodem, stajnią stu­
dnią ! 8—3 morgami pola ornego 

gdzie pragnę się oeledlió. 
Zgłoszenia pod .Inwalida* do 

Adminłetracyl. 2182

W o d o c ią g i  dla folwarkówi bu­
dynków. P o m p y  kołowe, ki ora­
czowe, budowlane 1 do gnojówki 
S t a d u i  c  wiercone i kopsnę 

buduje i do8taro7« firma

inż. j  lzef Sciireil
w Ki i!" i»ie , t|; Pcwi^ 8/16.
NakądłtTiie do zbadania sytuacyi 

wysyłam inżyniera, rtśil 
Prospekta i kosztorysy darmo.

Ś ru t©  isrnSkl
do mielenia, śrutowania i  kru­
pienia zboża, proszkowania farb, 
aodr, boraksu, szkła, porcolany, 
mielenia kawy, pieprzu oraz 
wsieikich korzeni, artykułów 
aptecznych i i. d., do nabycia 
po 2593 Mp. n firmy SL B tn z e r  

Kraków, Kadziwiłłowaka 16. 
2nn

P o t  i  W oń
. s u w a  p r o s z e k

i ImbUMui
aisi

» ł ;  a p t - R l
droga i y i  i  per.auier.rO

Hurtownie Sienna 12. 
SD SIERol WIŚ8KL

Sutanna
nowa (c. cip. cnn.1 z nallepK/.e* 
go materyalu 2:11 7600 Marek do 
Bprzcdunim Zgłoazcnia do Au.- 
minlBtracyi Głosu Narodu pod 

."Wisła*. 2117

J  Maszyny sysiem u 
B  Sch ickevsena w y - 
B rabia od roku  1850.
B  lacMclreyie* ;ei'k)

a  ł dostarcza

maszyny do ekpploatacyi 
id o  prasoirsTiia torfu 
o sprawności do 100 003 '

cegiełek dziennie. |
B  Dostawu szybka, cżrśaio- : 
n  wo natychmiastowa. j
g  Wczcłkicli wyjaśnień 1
g  udziela zastępcana Polskę

g D. B in c e r  j
j j  W t l  B> b  jvi«3
■  M a d z iu  ł ł * '  n k s  » B  I

Telefon 64t 1334m
u

C z ^ i a l r i e  „ S P R A W Ę "
TygsónSk, słu&ącjf e u ro d zen lu  n k rM l«>

w em u w  dhcEiu kaSofickCm.
N a J E e p Ic ] p e i s h w i n o w a n y  t y g o d n i k  p o L i t y c u y .  
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O b r a x r  o syg iiisin o
w jlb lfn jeh  s r fy s tó w  is2i

R r i i k i  ^ w r a f i s i U n e
Druk!
Dziannik da atniryzańskioj buchalterii i kwiiaryusza

R3l9C: ■ Z. Kutrzeba Kraków Wiślna 11.
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